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Przedpłata kwartalna
wynosi, w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen„ w Auatryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12. mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecke-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobaca niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznk 
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Przegląd nasz dzisiejszy znów zaczynamy od Fran- 
wziileyi, bo tóż sprawy Francyi dotyczące głównie zajmują 
(7hteraz uwagę wszystkich. Chwila obecna, w którój to- 

się obrady nad ustawami konstytucyjnemi w Zgro­
madzeniu narodowóm, mającemi na celu zorganizowa- 

¡¿jpie władzy siedmioletnćj marszałka prezydenta, jest 
■ Uiiewątpliwie jedną z najważniejszych od czasu upadku 
wTbirr88- Nie chodzi tu już tylko o utrwalenie rządu 
ii a zatem o spokój Francyi na przeciąg lat kilku, ale 
_’<ajewszystko o ustanowienie stanowczój formy rządu 

przynajmniój o wypowiedzenie opinii, o pewność, 
izego życzy sobie właściwie Francja przez usta swych 
¡epatowanych, co ją czeka, monarchia, cesarstwo czy 
¡2 rzeczpospolita, skoro po upływie oznaczonego czasu 
stąpi marszałek Mac-Mahoń lub — co się wszystkim 
ydarzyć może śmiertelnikom — wypadek jaki nie- 
odziany koniec położy jego rządom. — W ośtatnim 

>liŻS[umerze pisma naszego wspominaliśmy o tóm, że de- 
f Tjutowany Wallon na posiedzeniu Zgromadzenia w d. 
,.,/Tlu‘ego uzasadniał noną poprawkę, wedle którój pre- 
—jdentowi rzeczypcspolitój za porozumieniem s‘ę z se- 
T(J|»tem ma przysługiwać prawo rozwiązania izby depu- 
3ZyJwanych jeszcze przed prawnym terminem, w którym 
eszcztę kończy jój mandat i że poprawkę tę przekazano 
■zególy działów i konstytucyjnemu. Otóż z tój poprawki 

(7iSiawał wydział sprawę już na sesyi następnój a od- 
Cllkucając ją wniósł, ażeby marszałkowi samemu tj. bez 

noszenia się do senatu przysługiwało prawo rozwią-
>ię z»nia. Różnica między wnioskiem wydziału a wnio- 
(73iiiein deputowanego Wallon polegała dalój na tóm, 

e kiedy deputowany Wallon żądał, ażeby po rozwią- 
j*3aniu izby deputowanych kolegia wyborcze w przecią- 
* ’u trzech miesięcy były zwołane, projekt natomiast 
„ ydziału dopiero po upływie sześciu miesięcy rozpisać 
[Jł hciał wybory. W dyskusyi nad poprawką p. Wal­

on i wnioskiem wydziału postawił nasam; rzód depu- 
3 0Sitowany Bertauld, członek lewego centrum, — wniosek, 

ażeby prezydentowi wolno było bez współudziału se- 
ZftP|natu raz jeden rozwiązać izbę deputowanych. Książę 
—-t1 a Roch e f o u c a u 1 d - B i s a c c i a żądał dla pre­

zydenta tego prawa bez przyczynienia się senatu. — 
’ ,Za wnioskiem pana Wallon przemawiał 
.ystm £)ufaure podnosząc, że przedłożonemu projektowi 

lo prawa trwałą nadać trzaba podstawę i zorganizować 
Rzeczpospolitą przez utworzenie instytucji zachowa- 

,„5czych. W głosowaniu przeszła cała poprawka pana 
allen znaczną większością, bo 449 głosami przeciwko 

Za poprawką głosowały nie tylko wszystkie 
akcye lewicy, ale i prawe centrum, podczas kiedy 
niejszość składała się z bonapartystów, z umiarko-

aanćj i skrajnój prawicy. Takim był przebieg posie- 
:enia w dniu 2 lutego. — Drugą sprawą nie mało 
teresującą, która niewątpliwie niejedną w Zgroma­

Kronika Warszawska.
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I« Karnawał w Warszawie jak zresztą każda pora 

(72 1 znacza się swoją właściwą charakterystyką. A cho- 
llll|ażte^0 roku krótko trwały cza3 zabaw nie zdołał
II IjTrawić naszego miasta w ten bezmyślny szał sprowa-
uienie tak czSsto do wielu domów bez żadnój meta 
'in P?st Wielki’ — przecież od czasu do czasu odzy- 
-—«Jają się rześkie nuty taneczne i młodzi, nic a nic nie 
irCi F6żahc smutne admonieye starszych, którzy do- 
•ilii, że dawniej bez porównania lepiej bywało, ba­
ni majtR się korzystając z czasu,' by znowu z kolei mieć 
i °i2 a,Vf' zrz^z^ przyszłemu pokoleniu
ni'n.pL Czy. jednak rzeczywiście taniec, zabawa, szczera 
—-- ota nie są to rzeczy należące do przeszłości, bo co- 

5 rz&dziój meżna się z niemi spotykać? Pytanie to 
•zez 15 ?Uwa się mimo woli do myśli, widząc zastęp mło- 

tańczącój jakby z łaski i poświęcenia, zastęp na 
nv "^obs Patr2$e, wszelka chęć do zabawy, stanowiącój 
a innej £ ff|doczną ofiarę dla połowy tych, co w niój udział 
zienoi mRją, opuścić może najbardziój zamiłowane tan-

k%dź, czy to w skutek zbytniego wyma-
5 [li la* tancerzy> którzy zwykle oglądają się na świetną 
*1875 mi Ła 8zamPRńskie wino i drożą się ze swemi oso- 

. *> jak zwykle każdy poszukiwany towar, czy w sku- 
»A/ipni if C°-raz twai’dszych warunków ekonomicznych, nie 

Gi arW'a-iacyc^ . zgoła miejsca na zbytkowe rubryki, 
o^teatr»! wAZa^a 8’§ z wielkióm umiarkowaniem, a kar­
atach ił „n„ odznacza się więcój obfitością pączków i brakiem 
dsjącegf Certów aniżeli balami.

e¿fr^,atny(:'1 wieczorów mało, a zabawy publiczne
’Ski : ai Wl?°CZQie °d nieobrachowanych wpływów i ro- 
' j tl?,niejako P°d złą lub dobrą gwiazdą, tak że ni-
ill. E, P ■zwidzieć nie można, czy sale będą kompletnie

oim zawr% takim ruchem i ściskiem, że
jeże f1]1 ^ugich szukać będą daremnie, a najpięk- 
raulicznó6^ ZDaj'!& ściśnięte, jakby w prasie

uie znaczy cel; bale dobroczynne tak samo 
rok h8 lnne za^ż% jedynie od mody, która wydaje 
drnn-;Z aPelacyi> mocą którego jedne są poszukiwa- 

' J gie wzgardzone.
tneln1«0^6 dobroczynne chcąc zabezpieczyć się od 

na sposób i wybierają tak 
towar %gQ8P°dyó i gospodarzy z najrozmaitszych

8t&We z^skich, aby ci sami już tworzyli na pewne 
je. (y 2aoawy. Fortel ten jednak nie zawsze się 

¡’méj. 1 P°wiedzialność rozdzielona na kilkadziesiąt

dzeniu narodowóm wywoła sesyą burzliwą, je3t sprawa 
komitetu bonapartystowskiego i intryg zwolenników 
cesarstwa. Jak piszą z Paryża, w dniu 2 bm. oświad­
czył minister sprawiedliwości, p. Tailhaud, w komisyi 
parłamentarnój, że akt sądowych, dotyczących śledz­
twa, nie przedłoży wydziałowi. Minister ograniczył 
się tylko na odczytaniu eądowój uchwały, orzekającój, 
że postępowanie jest skończone. Oświadczeniem tóm 
nie zadowoliła się komisya, ale postanowiła sprawę tę 

•przedłożyć Zgromadzeniu narodowemu i zażądać od 
niego rozkazu do wydania akt śledczych. Uchwalono 
zarazem, ażeby Zgromadzeniu narodowemu przedłożono 
zeznania podsekretarza Cornelis de Witt i prefekta po- 
łicyi p. Rónault w sprawie intryg bonapartystowskich. 
Sprawozdawcą mianowany orleauista p. Savary.

Uznanie przez mocarstwa europejskie Alfonsa XII 
królem hiszpańskim jest tylko kwestyą czasu. Tak 
pisze Monitor, tak telegrafują z Wiednia i tak tóż 
rozpisuje się ostatni numer Provinzial-Corres- 
pondenz; ale i orężowi nowego króla sprzyjać się 
zdajo szczęście. Telegramy wiedeńskie donoszą, że 
armia rządowa na całój postępuje linii i że karliści 
znajdują się w odwrocie. Jenerał Loma przekroczył 
rzekę Ória i połączył się z dywizją jenerała Blanco. 
Mniój natomiast pomyślnie brzmią wiadomości, odno­
szące się do stronnictw politycznych, które otaczają 
Alfonsa XII. i na tron go wyniosły. Intry gi i nie­
zgoda wciąż tam podobno nai porządku dziennym.

Telegram białogrodzki przynosi nam nową listę ga­
binetu serbskiego. Prezesem i ministrem spraw we­
wnętrznych mianowany Danii Stefanowicz, ministrem 
sprawiedliwości Milanowicz, komunikacyi Maricz, skar­
bu Mijałowicz, oświecenia Nowakowicz, spcaw zagra­
nicznych Bogilewicz, ministrem wojny Proticz. Pro­
gram nowego gabinetu zapowiada, że postępować bę­
dzie na drodze rozsądnego postępu i lojalnój polityki 
pokojowój.

Garibaldi nie przestaje być w Rzymie przedmio­
tem ciągłych owacyi. Od owacyi tych nikt się prawie 
nie wyłącza i nie wyłączają się tóż ministrowie, ale 
wszyscy spieszą, ażeby zgrzybiabmu jenerałowi złożyć 
dowód wdzięczności za to, co zdziałał dla Włoch.

dziele każdy z osobna obszerną, część swoją. 
Gwałt rozpoczął robotę, rozpoczął ją ohydnie 
wśród przelewu krwi, wśród wywożenia wier­
nych swemu obrządkowi kapłanów, wśród prze­
śladowania i przymusu sumień. Rosyjski rząd 
nie jest w stanie, mimo wszelkich oficyalnych 
kłamstw i cenzuralnych przemilczeń wydrzeć 
z roczników współczesnej swej kroniki faktu, 
iż żołnierstwo carskie przelewało krew bezbron­
nych na Podlasiu, że z jednej strony prześlado­
wanie uczciwych kapłanów, z drugiej propa­
ganda praktykowana przez szajkę sprowadzo­
nych z Galicyi świętojurców wywierała nacisk, 
któremu opuszczony lud obronić się nie zdołał. 
Gdy gwałt zrobił, co doń należało, rozpoczęło 
się zadanie cynizmu. Cynizm ów, trącający 
formą, reminiscencyarni a nawet publicystyczną 
widownią swych sztuk łamanych o pamiętny 
artykuł Dziennika Warszawskiego z dnia 
15 stycznia 1863 mówiący „o radości wziętych 
w rekruty z powodu dostania się w szkołę po­
rządku,“’ lub o inny artykuł tego niecnego pi­
sma mówiący o ciepłym klimacie Astrachanu 
przy sposobności wywiezienia administratora 
arehidyecezyi warszawskiój ks. Rzewuskiego, —- 
cynizm tenże, mówimy, odzywa się i teraz, mó­
wiąc „o dobrowolnem, nie wywołanem ża­
dnym zewnętrznym uciskiem przejściu 45 pa­
rafii i 26 księży unickich na prawosławie.“ 
Co tu lepsze:, czy gwałt czy cynizm? Może 
lepszy jeszcze pierwszy jako nie kłamiący przy­
najmniej moralnie, nie pozorujący się maskami, 
nie oblekający prześladowczego, politycznego 
środka schizmy, z której świętobliwych syno­
dów, obrządków i kapłanów drwi sobie otwarcie 
i bez ogródki każdy jakokolwiek ucywilizowany 
i szczery Rosyanin, — w miano i firmę spontani­
cznych, religijnych przekonań. Odwiecznie u- 
nickie gminy Podlasia wrą nagle zapałem dla 
prawosławia, które car wyznaję, ale w które 
mu się wierzyć ani nie śni. „Świętobliwy sy­
nod petersburgskizłożony z czynowników 
świeckich, „udziela archiepiskopowi warsza­
wskiemu i nowo-georgiewskiemu Joannicyuszowi 
błogosławieństwa na połączenie z prawo­
sławiem wiernych z pomiędzy Unii.“ Komedya 
równie cyniczna jak za daleko posunięta; poj­
mujemy wybryki szczerego fanatyzmu; brzy-

iateligencyach niewieścich rzeczy stroju stoją r.a pier­
wszym planie, ludzi sądzi się wyłącznie po ubiorze, 
a ci, co nie chcą lub nie mogą zadość uczynić tój ma­
nii, nie warci są istnieć na ś wiecie.

Gdybyć przynajmniój stroiły się i zbjtkowały te 
tylko, którym środki materyalne na to pozwalają 1 Ale 
niestety, jest rzecz, do którój nikt u nas przyznać się 
nie chce, t. j. do istotnój skali swego majątku, a skro­
mne ubranie mogłoby naprowadzić na domysł, — że 
świetniejsze było nad możność.

Na tak ohydne podejrzenie ocEy wiście nikt narazić 
się nie chce, lepiój stokroć rzucić się w przepaść dłu­
gów, sprowadzić na dom swój ruinę, wszystko lepsze 
niż to, żeby pani X. mogła powiedzieć z politowaniem 
patrząc na suknią pani Y., źe jest bez szyku lub go- 
rzój jeszcze, że pochodzi z podrzędnego magazynu.

Nie chodzi nawet w toalecie o istotny smak do­
bry, który nie ma nic wspólnego z kosztem, chodzi 
przedewszystkióin o to, by suknia była kosztowna. Oto 
ostatnie słowa dzisiejszych toalet, czyż więc nie zasłu­
gują na nazwę wyuzdanych?

Obok marnotrawstwa rozpościerającego się bez­
wstydnie w górze sfer społecznych pocieszający etano­
wi obraz praca, do którój garną się coraz więcój ci, co 
poważniój patrząc na życie rozumieją jego konieczności 
i, zrywając więzy rutyny, nie wahają brać się do rze­
miosła, skoro to może zapewnić cbleb nie zaprawiony 
goryczą łaski.

Praca kobieca, ta paląca kwestya chwili, znalazła 
w Warszawie skromne zastósowanie w kilku warszta­
tach szewskich, w których bez trudności pomieścić i 
wydoskonalić się mogą uczennice.

Pierwsza pani Eugenia Pien ążek otworzyła taki 
warsztat wychodzą ztamtąd doskonałe wyroby wyko­
nane przez same kobiety. Uczennnica jój panna Ale­
ksandrowicz pracując na swoją rękę wstępuje w jój 
ślady. Tu i tam kobiety chcące nauczyć się tak dzi­
siaj poszukiwanego rzemiosła pod zwierzchnictwem wy­
kształconych kierowniczek nie są narażone na przy­
krości, które dotąd najodważniejsze nawet odstręczały 
od podobnój nauki.

Rzemiosła w naszóm społeczeństwie mają ogromną 
przyszłość, tak tu jak i na każdóm innóm polu brak 
rąk skorych do pracy a wyrób nie odpowiada istotnój 
potrzebie. Kto się chce o tóm przekonać, niech spró­
buje zrobić w Warszawie jakibądź obstalunek, a z pe­
wnością nigdy nie odbierze go na czas i zaledwie bę­
dzie się mógł doprosić drogo zapłaconój rzeczy. Rze­
mieślnik sądzi, iż robi łaskę pracując dla kogo według 
jego wskazówek, widocznie trzymając się zasady, że 
publiczność powinna istnieć dla niego, nie zaś oa dla 
publiczności. Daje się to nawet spostrzegać w maga­
zynach mód, chociaż istnieją w tak wielkiój obfitości, 
iż prawdziwie zapytać można, jakim sposobem znajdzie 
się dla nich ciągła robota.

Zajścia podlaskie.
Znany czytelnikom naszym faktyczny prze­

bieg wypadków, jakie nastąpiły ostatniemi czasy 
pomiędzy ciężko doświadczoną unicką ludnością 
Podlasia, a jakiemi rząd rosyjski uwieńczył 
ostatecznie kampanią podjętą w interesie pra­
wosławia przeciw broniącej swego obrządku 
i swych sumień Unii. Gwałt połączony z cy­
nizmem mają w tem niecnem i szkaradnem

głów, nikomu nie zdaje się zbyt uciążliwą i bardzo 
s wiele gospodyń i gospodarzy najspokojniój pozostaje 
, w domu, nie troszcząc się wcale o bal poruczony ich 
) pieczy. To zaniedbanie obowiązku i niełaska mody 

na niektóre zabawy bynajmniej się nie ściąga do balu, 
jaki rok rocznie odbywa się w salach ratuszowych na
korzyść szpitala dla dzieci dra Sikorskiego.

Tam zwykle wielki, I łyskotliwy, możny świat na­
znacza sobie schadzkę a z nim wszystkie światki, co 
mają pretensyą do niego należeć. O ądźcie więc sami, 
kogo tam brakować może. To tóż ogromne sale po­
mieścić nie mogły cisnącego się tłumu. Ale jaki był 
ten tłum, to już dopra dy opisać trudno. Wystawcie 
sobie fale atłasów, aksamitów, drogich materyi, różno­
barwnych wstęg, a wszystko to przysłonione pajęczą 
tkanką koronek, upstrzone pękami kwiatów, urozmaico­
ne posiewem piór, przysypane pudrem i połyskiem 
drogich kamieni.

W tym tłumie popychanym i popychającym się 
wzajem, stąpającym po powłokach kosztownych sukien, 
drącym misterne koronki czepiające się klejnotów, 
a tworzącym dla oka waszego feletonisty, patrzącego 
z góry na ten padół ścisku, ruchomą mozaikę, utonęła 
niby w wiecznego zapomnienia fali nie jedna toaleta 
nad którą namyślano się tygodnie całe, która koszto­
wała sumy, mogące wystarczyć na caloroezne utrzyma­
nie biednój rodziny. Nie jedna z pięknych pań ma­
rzyła długo o efekcie, jaki sprawi strój wymyślony 
przez nią, strój trzymany w daleko większój tajemnicy 
niż grzech śmiertelny najlep-zój przyjaciółki, strój, 
którym miała jednych zachwycić, a drugich czyli raczój 
drugie przyprowadzić do rozpaczy, a strój ten zgniótł 
się, zmiażdżył, zbrukał, zanim jeszcze objęły go oczy, 
dla jakich był przeznaczony. Czy może być rozpaczli­
wsza okoliczność?

Rzeczywiśoie przesada w strojach doszła swego 
kulminacyjnego punktu w balu ratuszowym. Pod 
względem estetycznym przesada ta dochodziła — do 
potworności, a pod względem moralnym — do wyuz­
dania. Nie waham się powtórzyć tego słowa; tam, gdzie 
tyle nędzy domaga się ulgi, gdzie tyle rzeczywistych 
potrzeb woła o zadosyćuezynienie, marne stroje kosztu­
jące tysiące są rodzajem bezczelności, urągają niejako 
niedoli, którój niby to przychodzą w pomoc.

Warszawa uchodzi za dobroczynną, być może, iż 
jest nią niekiedy, przecież patrząc na marnotrawstwo 
jój mieszkanek, posądza się ją mimowolnie, iż dobro­
czynność, — jak wiele innych objawów, jest u niój 
rzeczą bezmyślności. Warszawa bawi się chętnie na 
korzyść nędzy, gra, śpiewa, tańczy na cześć ubogich, 
ale witle przy tóm wyrzuca pieniędzy w otchłanie 
zbytku. Gdyby tylko dziesiąta część kosztu każdój 
toalety zebraną była dla jakiegobądź pożytecznego celu, 
ileżby to dobrego zrobić można 1

O tóm jednak nie ma co myśleć, w wielu płytkich

dzimy się komedyą i namiętnością, na zimno, 
czy to praktykowanemi przez czynowników i 
sołdatów rosyjskich na Podlasiu, czy w Prusach 
przez żandarmów i policyanstów „kultury.“

Zakreśliwszy tak wyraźnie, tak niedwu­
znacznie stanowisko nasze w obec gwałtu i cy­
nizmu systemu rządu rosyjskiego na Podlasiu, 
— poświęćmy kilka słów jeszcze tylko poli­
tycznej stronie tej bezrozumnej szkarady.

Ze strony Rosyi jest to obok zbrodni błąd 
najcięższy, jakiego się wśród obecnych okoli­
czności dopuścić mogła. 50,000 dusz podla­
skich, zyskanych dla piekła schizmy, nie zró­
wnoważy nigdy szkód, jakie ten połów, dora­
dzany może podstępnie bezrozumowi rosyjskie­
mu przez innoplemiennych Wallenrodów, przy­
szłości i powodzeniu Rosyi na wielkiej wido­
wni europejskiej wyrządza. Sąsiedzi germańscy, 
obawiający się jak ognia, by czasem Rosya nie 
wstąpiła na drogę prawdziwej wolności, by nie 
przelicytowała ich polityki majowej, ich prak­
tyki, opiekującej się Kubeczakami czy Knicka- 
mi za pomocą żandarmów i iglicówek, uczciwą 
praktyką tolerancyi religijnej, by nie zdobyła 
sobie serc całej Słowiańszczyzny, wyższego 
szczebla w dziele prawdziwego postępu i nie­
kłamanej cywilizacyi, — mają wszelkie prawo 
zacierać ręce z radości, winszować szczerze po- 

, wodzenia w swym interesie emisaryuszom 
) swym nad Newą, Wisłą i Bugiem. Podlascy 
: unici, słowem, to wielka zbrodnia, ale sto- 
• kroć większy jeszcze błąd Rosyi!

A teraz drugie pytanie, również polity­
cznej natury. Jestże owo postępowanie Rosyi' 
argumentem przeciw grawitacyi wzajemnej 
Słowian do siebie, jestże może argumentem 
przeciw myśli porozumienia z Rosyą samą, z 
jej społeczeństwem? Nie i jeszcze raz nie! 
Cóż za argumentem przeciw jasności słońca, że 
je czasem brudna chmura zakryje; cóż za ar­
gumentem przeciw potrzebie politycznej poro­
zumienia się z Rosyą, że dziś rdzą i brudem 
pokryta, których nierozum własny, podstęp 
obcy zetrzeć i oczyścić nie pozwalają. Wszak- 
żeż Rosya nie pozostanie wiecznie tern, czem 
jest dzisiaj, widownią nieustannej praktyki sa­
mobójstwa interesu własnego, areną podstępnej 
gry obcej? Walczyć należy, walczyć do upa-

Raz jeszcze powtórzyć tu można, że skoro u nas 
udaje się każda epekulacya na próżność ludzką, sta­
nowi to smutny objaw niedojrzałości.

Bądź jak bądź, magazyny prosperują, a to tóm 
więcój, im większe ceny nakładają na swoje towary. 
Zdarzyło mi się niedawno widzieć rachunek z pracowni 
(wyraz nowo zastósowany do fryzyerów i modniarek) 
Hersego, stało tam napisane rs. 59, wyraźnie pięćdzie­
siąt dziewięć rubli, notabene właścicielka rachunku do­
starczyła materyi i koronek, a 59 rubli zapłaciła li 
tylko za robotę i drobne przybory. Czyż nie jest to 
jasnym dowodem, że spekulacye na próżność i w ogóle 
na wszystkie ujemne strony ludzkie popłatniejsze° sa 
aniżeli rzeczy pożyteczne dla ogółu? Właściciele pra­
cowni prowadzą pańskie życie a pani Pieniążek mie­
szka bardzo skromnie na trzecióm piętrze i zaledwie 
zatobić może na utrzymanie.

Fakta podobne nie są jednak żadną nowością, by 
się nad niemi rozpizywać tylko wtedy, kiedy przypa­
dek nasunie je pod pióro; przypominają wiele proble­
matów, wiele niedoborów i wiele rzeczy, któreby być 
powinny. . ..

Mówmy lepiój o teatrze. Z teatrem w Warszawif 
jest taka sprawa, że ilekroć można dostać biletów, nic 
ma na co patrzeć ani czego słuchać, a ile razy wszy­
stkie rozsprzedane, z pewnością jest odwrotny stósunek 
Pytanie tylko, kiedy te bilety bywają rozsprzedane, bc 
w jednój chwili, jak tylko otworzy się kasa, przy któ­
rój za każdóm lepszóm widowiskiem docisnąć się ni« 
mo?na, jest już za późno i pełno osób odchodzi, jak tc 
mówią — z kwitkiem.

Po prostu teatra warszawskie są niedostateczne na 
potrzebę miejscową, na ludność szukającą wieczoraó 
rozrywki. W lecie, kiedy świeże powifatrze i prze­
chadzki zmniejszają tę potrzebę, mamy zazwyczaj kilka 
trup ogródkowych, które jednak robią dobre inter.sa 
nie tworząc wcale szkodliwój konkurencyi dla miejsco­
wego teatru. Jest to najlepszym dowodem, jak mniej­
sze sceny odpowiadałyby nie tylko żądaniom ale isto 
tnój potrzebie.

Warszawa posiada rozmaite rodzaje publiczności 
to, co jednym dogadza, zazwyczaj wcale nie podoba sic 
drugim, zwiększenie więc liczby teatrów byłoby ko 
rzystne nie tylko dla spektatorów, ale nawet leżałob- 
w dobrze zrozumianym interesie urzędowych teatrów 
które wówczas die musiałyby wystawiać od czasu d< 
czasu podobnych fars — dla zadowolenia wszystkie! 
gustów.

Właściwe miejsce takich fars byłoby na mniej' 
szych scenach, tym sposobem nastąpiłaby klasyfikac; i 
sztuk i każdy wiedziałby, gdzie czego szukać, nie cze 
kając recenzyi i krytyk teatralnych, często przycho 
dzących po niewczasie. Tytuł zazwyczaj nikogo ni 
objaśnia.

Od pewnego czasu literatura nasza widocznie zwró

inter.sa
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dłego z tóm, co w niej złem, grzesznem, nik- 
czemnem i gwałtownem, ale to nie przeszkadza, 
by cucić w niej i budzić strony lepsze, by tam, 
gdzie można, ręki jej nie odpychać, by nie pod­
dawać się j ej niewoli, lecz przypominać jej tę 
niezaprzeczalną prawdę, iż tym tylko państwom 
i narodom w wyścigu do mety dziejowego świe­
cznika dobiegnąć dano, — które były zdolne 
uzbroić się w talizman wyższej od innych cy­
wilizacyjnie, moralnie i politycznie idei. Niechaj 
od nas do Rosyi biegnie zawsze a wytrwale 
głos naszego wieszcza:

Żrąca jest i paląca gorycz naszój mowy,
Gorycz wyssana ze krwi i łez mej ojczyzny;
Niech źre i pali nie was, lecz wasze okowyl

Okowy rosyjskiego ucisku, okowy ro­
syjskiego nierozumu, okowy rosyjskiego pod­
stępnie przez obcych podsycanego obłędu, który 
Rosyi nie dozwala dostrzedz, jak samobójczo 
grzeszy, dając dzisiaj u siebie widowisko tak 
haniebne, jak w Podlaskiem!

Wiadomości urzędowe.
Sędzia powiatowy Błock w Wollinie mianowany został 

rzecznikiem przy sądzie powiatowym w Swieciu i zarazem no- 
tarynizem w departamenoie sądu apelaoyjnego w Kwidzynie.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z pod Trzemeszna, 3 lutego.
(Nowe kółko włościańskie.)

(S. J.) Dnia 2 lutego zawiązane zostało kółko wło­
ściańskie w Trzemżalu dla powiatu Mogilnickiego, na któ­
re zebrało się w ogóle 22 włościan i obywateli większych 
posiadłości. Na przewodniczącego obrano X. Niedbal- 
skiego z Trzemeszna, który objąwszy przewodnictwo, 
wezwał do pióra p. Janiszewskiego nauczyciela z Ostro- 
witego. Ponieważ p. Jackowski, patron kółek włościań­
skich agronomicznych nie mógł się na ten dzień sta­
wić, przeto po naradach wzajemnych obrano na pre­
zesa p. Hofmana z Kamieńca, wiceprezesa p. Wierz­
bickiego ¿z Bieślina, sekretarza p. Janiszewskiego z 
Ostrowitego, kasyera p. Wełniaka, gospodarza z Zie­
lenią, a bibliotekarza p. Palucha, gospodarza w miej­
scu, który tóż gościnnie mieszkania swego nam udzielił 
i przyrzekł, iż zebranie zawsze u niego może się od­
bywać. Następnie Spisano protokół i wszyscy członko­
wie się podpisali.

Przyszłe zgromadzenie kółka naszego odbędzie się 
w pierwszą niedzielę postu znów w Trzemżalu, u go­
spodarza p. Palucha, na które czcigodny i niezmordo­
wany w swych pracach patron kółek włościańskich p, 
Jackowski przybędzie i pouczy nas w sprawach tyczą­
cych się kółka naszego.

Powyższe kółko włościańskie ma do zawdzięczenia 
p. Chełkowskiemu z Ostrowitego i X. Niedbalskiemu 
z Trzemeszna, którzy to głównie przyczynili się do jego 
założenia. To tóż składam obudwom tym mężom .w imie­
niu całego kółka naszego najszczersze podziękowanie.

Lwów, 2 lutego.
[Rząd sprzyja krajowi. — Fundusz „Szkół ludowych“. — 
Opieka naiodowa. — Proces Offenhe ma. — Nasi pano­
wie. — Poroye hr. Tarnowskiego. — Czy ks. Sapieha był na 
obiedzie u cesarza. — Unia Matejki. — P. Puffse i Vater­

land]
(T.) Co chwila mamy nowe dowody wielkiej rządu

ciła się do utworów scenicznych: komedye oryginalne, 
dawnićj tak rzadkie, teraz coraz częściój pojawiają się 
na afiszach. W tym miesiącu już dwie widzieliśmy 
przedstawione nowości: Nietoperze JEdwarda Lu- 
bowskiego i Koneserzy nieznanego autora, ukry­
wającego się pod pseudonimem Jordana.

Nietoperze napisane z prawdziwym talentem 
— pomimo kilkokrotnego przedstawienia należą zawsze 
do tych sztuk, na które zgoła bez nadzwyczajnych 
trudności i protakcyi biletów dostać nie można. Przy­
czynia się do tego wyborna gra artystów, bo co pra­
wda to prawda, artyści nasi z podwójnóm zamiłowa­
niem odgrywają oryginalne sztuki, snadź typy naszego 
społeczeństwa, zbierane niejako na bruku warszawskim, 
dodają im werwy i podniecają zdolności.

Fakt ten jednak wcale nie czyni ujmy wartości 
samójże sztuki, bo tylko tam gdzie skreślone są istotne 
charaktery, artysta ma prawdziwe pole popisu a cha­
raktery wNietoperzachsą nieoszacowane. Któż z nas 
nie zna Zadrzyckiego, Zmijskich, a Babulewicz i Zero- 
wicz to para tchórzów rzucających wzajem na siebie 
odpowiedzialność za własne czyny a ów barometr pu­
blicznej opinii Nestrowicz pasożyt społeczny, jak wy­
bornie uchwycony. Ta cała ćma nietoperzy rzucają­
cych się na dobrą sławę rodziny wzbudzającój ich 
zazdrość powodzeniem i zacnością, stanowi rys chara­
kterystyczny, niedojrzałości naszego społeczeństwa a 
może i czegoś gorszego jeszcze.

W każdym razie wady te zasługują na chłostę i 
dla tego należy się wdzięczność autorowi, który je tak 
doskonale scharakteryzował i przedstawił w różnoro­
dnych dosadnych typach.

Nie mnićj typiczny w swoim rodzaju jest prezes 
ofiara nietoperzy. Ten zacny człowiek, działający u- 
czciwie, całe życie pracujący na dobre imię a drżący 
na lada podszept ludzki, wiekuiście nastawiający ucha 
na to, co świat mówi, nieskazitelny a lękający się 
opinii jak winowajca, to także typ żywcem z życia 
przeniesiony na scenę, typ daleko częstszy niżby są­
dzić można, chociaż prawdziwie nie wiadomo jak go 
nazwać, dodatnim czy ujemnym.

Jest to w całćm znaczeniu tego wyrazu człowiek 
bez charakteru, w każdój chwili gotowy jest wyprzeć 
się dobrych czynów a złe popełnić, byle mu to naka­
zała opinia świata. Opinia jest dla niego bożyszczem, 
zastępuje mu zasady, własne przekonanie, słowem to 
Wszystko co stanowi istotną wartość człowieka i rzuca 
bezbronnego na łup lada potwarczej plotki, wymyślo- 
nój przez nietoperzy, których naturalnie ze strachu mia­
nuje swymi najlepszymi przyjaciółmi.

Bez takich prezesów, działalność nietoperzy byłaby 
niemoźebną, uciekają one bowiem w hierarchii moral­
nej od światła, tak samo jak to czynią nietoperze w 
naturze, odstrasza ich jasne przekonanie, samoistny i

i centralistycznéj a rządzącej dziś w Austryi partyi 
niemieckiéj, dla nas życzliwości. Wiecie jak kraj nasz 
obchodził smutną rocznicę rozbioru Polski. Postano­
wiliśmy zebrać składkę „na szkoły ludowe“. Ciemnota 
była powodem upadku państwa, oświata niech je wskrzesi. 
Rok cały zbierano, w składce wzięli udział najubożsi, 
bo „panowie“ nasi, zajęci interesami „griinderskiemi,“ 
dawali — z wyjątkiem zacnego Ludwika Skrzyńskiego 
— nic, albo jak Edward hr. Krasicki z Liska po 10 
centów — i zebrano około 80,000 guldenów. Sumę tę 
przeznaczono na zapomogi i pożyczki dla gmin ubo­
gich, chcących zaprowadzać szkoły. Łaskawy rząd je­
dnak kazał z tego 10 od 100 t. j. 8,000 guldenów dać 
sobie tytułem podatku. Delegacya nasza przez usta 
posła Euzebiusza Czerkawskiego poruszyła tę sprawę 
w Izbie niższój Rady państwa, daremne były jednak 
wszelkie wywody obrońców wniosku naszego. Rząd 
sprzeciwił się, powolna mu więc większość reichsratowa 
zawotowała, że z grosza wdowiego, zebranego u naj­
uboższych na rzecz oświaty ludowśj należy zapłacić c. 
k. skarbowi 8,000 guldenów I

Sprawa „Opieki narodowej“ dowodzi także nader 
wymownie wielkiój rządu dla nas życzliwości. Wszel­
kie rekursa na nic się nie przydały. Wniesiono rzecz 
przed najwyższy trybunał państwa, i tam przegraliśmy 
sprawę, a co gorsza, dzięki niezręczności reprezentanta 
Opieki, dra Skwarczyńskiego, łatwo być może, że i 
kapitanowi Wiszniowskiemu, który w zastępstwie 
Opieki niesie pomoc cierpiącym oficerom ostatniego 
powstania, zabronionóm zostanie zbieranie, a raczćj 
przyjmowanie datków „dla ubogich a zasłużonych.“ 
Godnóm jest jednak uwagi, że z przebiegu procesu o- 
kazało się, iż to głównie namiestnik hr. Gołuchowski 
relacyami swemi, do Wiednia przesłanemi, do zadania 
ciosu śmiertelnego" tej wielce dobroczynnéj instytucyi 
się przyczynił.

Nie chciałbym już wspominać o procesie Offen- 
heima, rzecz to tak wstrętna dla nas ze względu na 
nasz, to jest panów naszych, do tego skandalicznego 
procesu stósunek, że wołałbym o tśm milczeć. Wła­
śnie jednak ze względu na ten stósunek i na stósunek 
tych, o których mowa, do kraju, trudno być niemym. 
Dowodzić dzisiaj, że źle się stało i to bardzo źle, iż 
najwyżsi dygnitarze kraju naszego, potomkowie naj­
znakomitszych rodów polskich, są tak fatalnie w pro­
ces o oszustwo wmięszani, znaczyłoby jak Francuzi 
powiadają: „ e n f o n c er une porte ouverte.“ 
Nie ma o czóm mówić. Każdy człowiek uczciwy wy­
dał już pod tym względem swój wyrok. Chodzi je­
dnak to, co dalój będzie? Czy chwilę dawniejszą u- 
ważać należy za przesilenie, za kryzys, zapowiałającą 
zwrot ku lepszemu, za punkt kulminacyjny upadu, 
w jaki popadliśmy, a z którego teraz już wydobywać 
się będziemy? Na złe, rozwielmożnione wśród nas, 
silnie należy uderzyć, choroba radykalńój wymaga ku- 
racyi, bo jest powszechną, dotknęła nie tylko ary- 
stokracyą nasżą, nie tylko szlachtę, lecz i inte- 
ligencyą. — Zaglądajmy do więzień kryminal­
nych a zobaczymy tam wielu reprezentantów inteligen- 
cyi, mianowicie z naszéj palestry rnlodéj pokutujących 
za zbrodnie, téj saméj nazwy, co zbrcdnia, której miał 
się stać winnym przyjaciel i wspólnik ks. Jabłono­
wskiego i innych naszych panów. Hr. Stanisław Tar­
nowski, który z takim zapałem i z takim skutkiem 
umiał uderzyć i miał odwagą uderzyć na złe prawie 
nieistniejące u nas, powinien bez względu na niewąt­
pliwe krzyki jakie wywoła uderzyć na złe rzeczywiście 
istniejące a w takim razie będzie mu Pobka wdzię-' 
czną, bo jeżeli się przyczyni choćby nie do wykorze­
nienia złego, ale do powstrzymania szerzenia się gan­
greny, zasłuży się dobrze sprawie narodowéj.

Dobrze, że nie jestem członkiem żadnój instytucyi 
galicyjsko-obywatelskiój, za to bowiem, że nie rzucam 
wraz z innymi Galicyanami kamienia na hr. Stanisła­
wa Tarnowskiego, a nawet pozwalam sobie acz bardzo 
ostrożnie, po jego stawać stronie, skondemnowanoby 
mnie święcie na większą niż p. Bartłomieja Rozwado­
wskiego z Babina karę. Pan B. R. Ośmielił się w 
Czasie choć także bardzo ostrożnie usprawiedliwiać

sięjędrny charakter, bo właściwości^ ich jest trzymać 
zgliszczy i pustkowia.

Przy tych dodatnich 6tronach nikną wady 
sztuki, które po rozmyśle dopiero spostrzegać się dają. 
Być może, iż intryga jest zbyt błaha, byó może, iż zięć 
prezesa inżynier powodował się w życiu nieprawdopo­
dobnie sentymentalnemi zasadami. Być może, iż przy 
niezmiennój sytuacyi cztery akty to trochę za wiele. 
Widz jednak nie słusznieby się na to skarżył, skoro 
od początku do końca bawi się tak wybornie, iż żal 
mu prawdziwie chwili kiedy rozstać się musi z temi 
wszystkiemi figurami, które tylko co poznał na deskach 
teatralnych, chociaż zdaje mu się, że je zna oddawna.

Niepodobna powtórzyć tego samego o nowój sztu­
ce Jordana, pod tytułem Koneserzy. Autor ich dał 
się niedawno poznać w Tygodniku ilustrowa­
nym szerogiem szkiców niby społecznych pod nazwą 
„Wędrówek delegata.“ Przyjęcie jakie w części pu­
bliczności ,doznały owe „Wędrówki“ jest wymownym 
dowodem, jak bardzo spragnieni jesteśmy prawdziwój 
humoryttyki, skoro niezdarne karykatury zaprawione 
dowcipem arcywątpliwego gatunku, zrobiły pewne 
wrażenie.

Przyjęcie jednak jakiego komedya czyli farsa Ktf-
neserzy doznała od publiczności, powinnaby dowieść • gust Warszawy, czy tóż Wńrszawa nie poznała się na
autorowi, że papier jest daleko cierpliwszy od ełuchar 
czów i że zbiór jarmarcznych scen nie powiązanych 
nicią logicznój intrygi nie ma nic wspólnego ze sztuką. 
Prawdziwie, patrząc na nią, żal było aktorów, którzy 
wysilali na próżno swój talent, Dy podtrzymać rzecz 
nie mającą podstawy, to jest istotnej racyi bytu. Bo 
rzeczywiście jeśli Koneserzy ukaźą się jeszcze na 
scenie, winni to będą z pewnością reprezentantom ja­
kimi zostali obdarzeni ,a nie autorowi.

Pan Jordan ma pewien zmysł obserwacyjny, — 
szczególniój w rzeczach nie wymagających bynajmniój 
subtelności, nie rozumie jednak wcale, że karykatura 
typpm nie jest i że śmieszność jak każdy inny czyn­
nik miarkować należy, ażeby nie popaść w przesadę; 
tymczasem autor Koneserów szarżuje zamiast łagodzić
i tym sposobem tworzy istne figury z parawanu nie
mające nic z życifem wspólnego.

Obecnie tenże pan Jordan rozpoczął z nowu w
Tygodniku ilustrowanym szkice z wystawy
rólniczój, szkicom tym przeJewszystkióm można uczy­
nić zarzut, że są spóźnione. Wystawa rólnicza tylo­
krotnie opisywana we wszystkich pismach peryodycz-
nych, dostarczyła już swego kontyngensu karykatur
towarzyszących zwykle każdemu ważniejszemu ruchowi
społecznemu. — Pisma ilustrowane i humorystyczne
miały czóm parę miesięcy zapełniać swoje szpalty,
przedmiot więc jest ogromnie zużyty a dotąd przynaj­
mniój pan Marek' i Agapit, bohaterowie Jordana nie
powiedzieli nam nic innego nad to cośmy już wiele
razy słyszeli.

artykuł p. Tarnowskiego P o r c y e. Za ten straszny 
występek odebrali mu sąsiedzi mandat reprezentanta 
na ogólnóm Zgromadzeniu Towarzystwa kredytowego. 
Rozczulająca rzeczywiście draźliwośó honoru! Wno­
sząc z tego faktu, można mieć wyobrażenie o panują- 
cóm między tabularnymi członkami Towarzystwa kre­
dytowego rozdrażnieniu i oburzeniu przeciw dyrekto­
rowi tego Towarzystwa p. Tchorznickieinu, który jako 
świadek w procesie Offenheima nic niewiedzący i nic 
niepamiętający nie został wcale zaprzysiężony.

Spór między Gazetą narodową a Dzien­
nikiem polskim o to czy ks. Leon Sapieha był 
na obiad do cesarza zaproszony, został już zdaje się 
rozstrzygnięty. Gazeta narodowa sama przy- 
znaje, że książę nie był wcale zaproszony a że na au- 
dyencyi, którą miał u cesarza nie było takiój poga­
danki, jaką skomponował T a g b 1 a 11, dowodzi sam 
książę w sprostowaniu przesłanóm dziennikom wiedeń­
skim.

Komitet składek na zakupno Unii Matejki, za­
wiązany w Krakowie, dzielnie rozpoczął swoją dzia­
łalność. Pierwszego zaraz dnia swego ukonstytuowa­
nia zebrał około 2500 guldenów. Artur hr. Potocki 
dał bowiem 1000, Stanisław hr. Tarnowski i A. ks. 
Czartoryski po 500, Henr. hr. Wodzicki, Zyblikiewicz 
i B. D. po 100 guldenów, tak że z tóm co zebrał w 
ciągu pierwszych dwóch miesięcy komitet lwowski jest 
juz blisko 10,000 guldenów tj. trzecia część potrzebnój 
kwoty.

Współziomek wasz p. Eugeniusz Puffke, długole­
tni redaktor wiedeńskiego Vaterland u, złożył z 
niewiadomych powodów redakcyą tego pisma, które — 
bez względu na swoje ultramonareh’czne i ultrakatoli- 
ckie tendencye — było dotychczas stale sprawie pol- 
skiój życzliwe.

Karnawał kończy się hucznie. Bale częste, zaba­
wy po domach i wesela jeszcze częstsze, na wczoraj­
szym balu maskowym, urządzonym na korzyść szkoły 
straży ogniowej był formalny ścisk, bawiono się bardzo 
dobrze.

NIE M C Y.

Berlin, 3 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby deputowanych odczytano pismo ministra spraw 
wewnętrznych naznaczające uzupełniające wybory w 
miejsce zmarłego deputowanego Mallinckrodta na dzień 
17 b. m. Tym sposobem upadła interpelazsya-deputo­
wanego Scborlemer Alst wniesiona w tój mierze przed 
Izbę. Interpelant cofając swą interpelacyą zastrzegł 
sobie na późniój poruszenie jój jeszcze celem naganie- 
nia rządu za opóźnienie rozpisania wyborów. Nastę­
pnie przyjęła Izba w trzecióm czytaniu pomniejsze pro­
jekta dotyczące atrybucyi sołtysów i t. d. w Hesyi, oraz 
projekt uregulowania brzegów Wezery. Dalój obrado­
wano nad projektem znoszącym opłaty dla akuszerek 
przy chrzcinach i ślubach, gdyż akuszerki odtąd pła­
cone będą z funduszów prowincyonalnych i powiato­
wych. Odnośny projekt przyjęła Izba po krótkiój dy- 
skusyi jak i dalsze pomniejsze projekta znajdujące się 
na porządku dziennym. O l* 1/^ godzinie w południe 
zamknięto już posiedzenie, naznaczając następne na 
dzień jutrzejszy, w którym rozpocznie się pierwsze czy­
tanie etatu monarehii na rok 1875. Minister handlu 

robót publicznych nadesłał obudwom Izbom sejrno-
wym projekt ordynacyi drożnej, do którego dołączono 
obszerne motywa.

Przewodniczący Rady związkowój minister stanu 
Delbrück wyjeżdża na dłuższy czas do Włoch. W cza­
sie nieobecności zastępować go będzie dyrektor mini- 
steryalny Eck.

Wszyscy biskupi bawarscy wystosowali, jak wia­
domo, do króla Leopolda memoryał przeciw zaprowa­
dzeniu ślubów cywilnych. Aschaffenburger 
Z t g. dowiaduje się, że monarcha bawarski odesłał me­
moryał ministrowi sprawiedliwości bez żadnój ze swój 
strony uwagi.

Szkice pseudo społeczne odciągnęły mnie od tea­
tru, który przecież nie skupia się jedynie w komedyi. 
Wszak oprócz tego posiadamy od początku sezonu i 
operę włoską.

Tutaj możnaby rzucić kwestyę, czy opera włoska 
leży w istocie w potrzebach nnszego społeczeństwa i czy 
obróciwszy na powiększenie sił wokalnych opery pol- 
skiój sumy, jakie wschodzą nie tylko na utrzymanie tych 
zagranicznych słowików, ale i na zapełnienie kieszeni 
impresaria, nie doszlibyśmy do daleko większych a ra­
czćj dźwięczniej szych rezultatów ? Jednak ponieważ pod 
tym względem nikt się nie pyta nie tylko o zdanie 
waszego kronikarza, ale nawet publiczności, więc uwa­
żam za próżne wszelkie rozprawy w tym przedmiocie.

Skoro więc już być musi opera włoska, niechżeby 
prznaj mnićj za podwyższonę cenę nie kaleczyła uszó w 
słuchaczy, jak się to niestety ezasami przytrafiało. Tego 
roku przynajmniój widocznóm było, iż pan Ciaffei za 
pomocą rozmaitych primadon badał puls muzykalny 
naszój publiczności i starał się zwabić słuchaczy za po­
mocą najmniejszój sumy głosu a tóm samóm i sumy 
wyłoźonój z jego strony zapłaty.

Tym sposobem panie Mariani i Mecocci śpiewały 
przy zupełnych pustkach; pan Ciaffei zbyt nizko cenił

talentach, które się przed nią popisywały. Zafrasowany 
impresario sprowadził panią Orgeni, klnąc się na 
wszystko, Że nie ustępują jój bynajmniój ani Patti ani 
Nilson, ani żadna z pierwszorzędnych gwiazd, błyszczą­
cych na horyzoncie artystycznym. \ I

Warszawa przecież była tyle niegrzeczną, iż nie 
uwierzyła mu wcale, przeciwnie występy pani Orgeni 
jeszcze Miększe pustki szerzyły w teatrze. Nie było się 
więc co namyślać, trzeba, było sprowadzić tój niego- 
dziwój publiczności prawdziwą śpiewaczkę lub śpie­
wać przed próżnemi miejscami. Pąn Ciaffei wybrał 
pierwszą alternatywę, i wraz z przybyciem pani Cępuda 
opera włoską stanowczo zaliczoną byó musi do rzędu 
przedstawień, na które nigdy biletów dostać nie można.

Problemat więc zoatał rozwiązany, impresario prze­
konał się, że jakkolwiek publiczność nasza jest dobro­
wolną i łaskawą na cudzoziemców, dobrowolność ta je­
dnak ma swoje granice i że najzręczniejsza reklama 
nie zastąpi istotnego talentu.

Gdyby to stósunek ten mógł być odwrotnie po­
stawiony? i gdyby można powiedzieć z równą słuszno­
ścią, że istotny talent nie potrzebuje reklamy, byłby 
to dowód, że publiczność nasza ma silne poczucie ar- 

i tystyczne. Ale niestety daleko nam jeszcze do podobnój 
dojrzałości i nieraz trochę talentu za pomocą gł< śnój 
reklamy dalój zaprowadzi niż geniusz nawet bez tego 
pomocniczego środka.

Reklama przecież bywa rozmaitego rodzaju, czę­
stokroć nie ogranicza się na pisanóm i drukowanćm

F R A N C Y A. ^dz
lOffi# Paryż, 2 lutego. Przebieg dzisiejszego p0.

siedzenia Izby był mnićj więcój następującym: Depu, 
towany Bertauld, członek lewego centrum wniósł naj. 
pierw poprawkę, wedle którój ma przysługiwać prezyden. 
towi prawo rozwiązania Zgromadzenia narodowego 
bez udziału senatu. Ks. Larochefoucauld Bisaccia zaś’§ 1 

{ wniósł, aby tylko marszałkowi Mac- Mahonowi przysln,)*’ 
giwało to prawo, jako prawo osobiste. Dufaure zabrał 
następnie głos rozwodząc się nad koniecznością orga.oko. 
nizacyi rzeczypospolitój przez wprowadzenie w życie0^01 
zachowawczych instytucyi i prosił o przyjęcie poprawt;?’! 
deputowanego Wallon. Zgromadzenie narodowe przyj*® 
stąpiwszy do głosowania przyjęło znaczną większością k,’ei 
głosów najpierw obadwa pierwsze paragrafy poprawki0’6 * 
Wallona a następnie całą poprawkę 449 głosami prze?81?1 
ciw 249. Zgromadzenie rozeszło s:ę w wielkiem wzbu,*ffa 
rżeniu umysłów. ¡8t?‘

W dniu wczorajszym odbyły trzy frakcys lewicj,‘nlC 
naradę, na którój panowała zupełna jedność. Jeżeliswn' 
takowa utrzyma się i projekt rozwiązania Izby propo?w“/. 
nowany przez lewe centrum przyjętym zostanie, przej.,ol6J 
ście trzydziestu członków prawego centrum do grupj*“*0 
Wallon jest zapewnionóm. Książę Audiffret-Pasąuie,0100 
i Batbie przewodniczący konstytucyjnego wydział!1*“0 
oświadczyli, iż w takim razie głosować będą wspólni/y®^ 
z swymi przyjaciółmi za całym projektem kocstytn. 

.............................................- ,M o n i t o r-dowiaduje się, że hr. Chambord pd 
stanowił przybyć osobiście do Francyi, celem niedc.11 * * * *?16' 
puszczenia ostatecznego utworzenia rzeczypospolitej016 ' 
Po Wersalu i Paryżu krążą jak najróżnorodniejsze jo#®6 
głoski o zamiarach Mac-Mahona i planach stronnicti*’0. 
Izby. Jasnego poglądu na istotne położenie rzeczy ni’8 
ma nikt a chaos trwa ciągle jeszcze i nie podobni0’.68' 
przewidzieć, kiedy się zakończy. Marszałek Mac-Mai»#“’ 
milczy, a półurzędowe organa utrzymują, że pozoat

na wyczekującóm swóm stanowisku aż do ukoi,D)me
enit

czenia obrad konstytucyjnych.
Komisya śledcza w spawie bonapartystowskich 1«,

mitetów wysłuchała w dniu wczorajszym zeznań mini 
stra sprawiedliwości Tailhaud, który oświadczył, iż jal 
pierwój tak i teraz nie myśli wcale wydać sądowycl 
akt do jój rąk. W skutek tego postanowiła komisja 
wytoczyć całą sprawę pr.ed Zgromadzenie narodom 
i wnieść, aby takowe zmusiłó ministra do wydaniiWlJ 
akt. Równocześnie uchwaliła komisya przedłożyć Izbifdle 
obszerne sprawozdanie z zeznań prefekta policyi Reedzi 
nault i podsekretarza stanu Cornelis de Witt. 
sprawozdawcę komisji wybrano orleanistę Savaiy. : 

HISZPANIA.

Ittadryt, 2 lutego. Od granicy francuzki?0 1̂ 
donoszą z dobrze poinformowanego źródła do Allgiznu 
m e i n e Z t g., że angielskie stowarzyszenia karlistują s 
wskie postanowiły odmówić nadal don Karlosowi swe»fezy 
poparcia pieniężnego. P. Artur Moore, irlaadzki cz^WQ 
nek parlamentu udał się w tych dniach przez Bayom . 
do obozu pretendenta, aby oświadczyć mu, że i loiaeJ 1 
dyński komitet nie może już dłużój popierać go czyfnie? 
moralnie, czy materyalnie. Ten sam korespondent doo re 
nosi, że pogłoski o zgodzie między don Karlose&ądi 
a Alfonsem co raz więcój stają się prawdopodobnóia^arg, 
W jednym tylko punkcie nie przyszło dotychczas L > 
zgody, to jest w punkcie pieniężnym! Don KarlJw 
upomina się, jak mówią, o ogromne wynagrodzenie or rsi 
biste, a obok tego żąda, by król Alfons zapłacił zakoojńct 
traktowane przez pretendenta długi wojenne i przyjjirad 
wszystkich b. z wyjątku oficerów karlistowskich do sze;m 
regów wojska królewskiego w tych samych stopnia:|^_ 
jakie posiadali pod don Karlosem. Umiarkowani Af 
fonsiści przystają na Ysszystko, byle raz skończyó 
wojną domową, liberalni natomiast żądają, by mloi. 
król '"odniósł przedewszystkióm zwycięztwo nad kari 
stami. Że mu to się później lub wcześniój udał j 
nie wątpimy, gdyż zasoby Alfonsa XII daleko są b( 
gatsze niż den Karlosa; łatwą jednakże rzeczą to «¡j8k~

*y;
słowie, ale mieści w efektach zastósowanych do pani“’ d 
jącój mody, w zręcznych postępkach w fioriturach wL 
kalnych, w efektowym kolorycie. łowni

Ostatni rodzaj reklamy często bywa bezwiftusi 
dny, chociaż w oczach prawdziwego znawcy 
wartości dziełom sztuki i artystom, którzy go używsl

Na wystawie sztuk pięknych zwraca uwagę posdren: 
tret mężczyzny w średnim wieku, trzymany W ciy zaeii 
mnym tonie, z nadzwyczajną powagą tak w postał 
jak w akcesoryach. A jednak portret ten musi zatn.4p/a 
maó na sobie wzrok każdego myślącego człowieka, dMat li 
ciażby nie stanowiło dla niego reklamy samo naał 1» li 
sko twórcy. Jest nim bowiem Rodakowski, portreciil 
który zdobył sobie europejską sławę. awon

Bez żadnój wątpliwości portret stanowi podsts(we v 
wielkiego malarstwa. Rozumieli to doskonale wielcy« 
strze odrodzenia, skoro Rafael, Leonardo d’Vincia,l „cjj! 
cyan, Vandyck zostawili nam pod tym względem przyj 
artystyczne cudo, zaklęte w nieśmiertelnych w>(fo»a 
runkach.

Patrząc na nie dopiero rozumie się, czem P°^»je 
być może i powinión. Jest to historya całego życia c< o troi 
wieka streszczona w jednym momencie, opowiada jt J«yję< 
myśli, uczucia, i to wszystko, do czego jest zdolny- . * ° 
tój kategoryi portretów należy i portret Rodakow^,^ 1 
go, będący obecnie na naszój wystawie,

1

Nie wiem, b« to
on przedstawia, i nie pytam o to, portret opowiada1 >. że 
że jest to wizerunek energicznój i cierpiącój indy'”1 
aluości, widać to w tóm ściągnięciu brwi, w zag’i j w 
szat, w wyrazie ócz. Być może, iż cierpienie «i th p( 
biło w nim pewną szorstkość, cierpkość, pogardę. »yj 
wiek ten z pewnością umiał nienawidzić, czy umia’ 
chaó także? daremnie zapytywałem portretu, w atu. 
dnym razie nie był on malowany w chwili czulszy”1« p, 
niesień. '88lc.'

Oprócz portretu Rodakow skiego wystawa 081 
ma obecnie kilka pięknych rzeczy. Aleksander GietJ as#s 
ski, bijat przedwcześnie zmarłego Maksymiliana, ■ 
słał dwa rodzajowe obrazy z włoskiego życia, 
prawdy i ruchu. Przenoszą nas one żywcem p°d 1 
strefy, taka w nich naturalność, taka swoboda.

Dział portretów także bogato jest reprezento*

B»1
przez pana Tytusu Maleszewskiego. Pod jego p?1 *
lub pastelem piękne kobiety nic nie tracą ze
wdzięków, nikt lepiój od niego nie odda pusz^ 
płci i miękkich zarysów niewieścich, to tóż w1 *?*1 
część jego prac obecnie umieszczonych na wy8*! 
przedstawia wizerunki ślicznych kobiet. Czy t8. 
były istotnie wszystkie, czy tóż artysta uczynił ^ 
kiemi? trzeba by o to zapytać nadobne panie, 
chętnie powierzają się jego talentowi.
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karliści bowiem są panami nader silnych eta- 
i>k i zdecydowani bronić ich do upadłego.

SERBIA.

* BialoffJoJ» 27 stycznia. Wczoraj zebrała 
ego nnwnie skupczyna. Ci, co obecnemu gabine-
zaś>§ p¡9Z0 korespondent do Augsb. Al lg. Z tg., 

rsln.»ffl g¿g w¡e jakie plany, skierowane przeciw 
ibra¡r&yP‘ j będą, mieli sposobność przekonać się, że po- 
•rga' hne zamiary nie spoczywają ani w programie rzą- 
iyciioDD ani nie mają nic wspólnego ze Zgromadze- 
awljjcwy n’arojQWém. Gabinet Zumicza jest przedewszy- 
)rzy'k‘ćm gabinetem reform wewnętrznych; gabinet pra- 

wyzyskać jak przynależy konstytucyą, uzupełnić
.awkiutvtucye, rozszerzyć. i na trwałych ugruntować pod- 
prze.l8tf , gaowrząd gminny, zabezpieczyć wolność oso- 
izbn?ffa przytćm wziął sobie za zadanie podniesienie 

■i Ićtwa i ekonomicznych stósunków. Co się tyczy 
rW‘Cí wńetrznćj polityki, ta nie ma być inną, jak poko- 
>eżeli!W * Skupczyna tak dobrze jak rząd nie jest bynaj- 
r°po. wojowniczo nastrojoną. Inne ma ona przed sobą 
)rzej'¿»nie. Ña pierwszćm miejscu musi się obejrzyć za 
’rU-^ mnożeniem źródeł dochodu, budżet bowiem wykazuj-s 
d?'61? jobór pół miliona, co przy budżecie sześciomiliono- 
lA,a-vm nie jest kwotą nieznaczną.
?olnitJ yy tym celu chcą zaprowadzić podatek od stępia, 
3tyt5'ałożyć na pewne towary dowozowe wyższe cła, zająć 

obr»J kościelne i t. d. Sprawa budżetu będzie przed- 
• ^iotem rozpraw na najbliższych posiedzeniach. Nastę-

31r mie przystąpi skupczyna do wniosków o zmianie kon- 
10 ltCtucyi, rozszerzenia wolności prasy, utworzenia banku 
8-P »rodowego i t. d. Sesya bieżąca nie potrwa dłużój 
“i 5-6 tygodni. Europejska opinia publiczna, kończy 
7 korespondent, przekona się wkrótce, że Serbowie są 
Ib jolitykami realnymi i myślą przedewszystkićm o stwo- 
,la ipniu poprawnego gospodarstwa państwowego, uchwa- 
>Z08t«iuiu dobrych ustaw.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, 4 lutego.

Wersal, 3 lutego. Zgromadzenie naro- 
aan«-- przyjęło artykuł 4 praw konstytucyjnych, 
Izbiidle którego ministrowie solidarnie są odpo- 

-i fieedzialni za ogólną politykę rządu, indy widu-
• l\ie zaś za czyny osobiste; marszałek-prezy- 
7' nt jest odpowiedzialnym tylko w razie zdrady

mu. Zamiast marszałek-prezydent przyjęło 
Gromadzenie wyrażenie: prezydent rzeczypo-

,uzki’olitej. Następnie przyjęto artykuł 5, który 
llgfzmi: W razie opróżnienia prezydentury zbie- 
irlistują się natychmiast Izby dla wyboru nowego 
^-rezydenta; ministrowie wykonywają tymcza- 

1 ozlt)wo władzę. Izbom przysługuje prawo z wła-
°l“Bćj inicyatywy lub z inicyatywy prezydenta 

czy mieść o rewizyą praw konstytucyjnych, którą 
ntdio rewizyą można rozciągnąć nawet na formę 

u; do r. 1880 może jedynie na wniosek
_____ szalka. rewizya taka być uskutecznioną. Po- 

3t*8 urawkę, aby siedliskiem Zgromadzenia nar. był 
uikj.irsal, przyjęto 332 przeciw 327 głosom. W 
t zatońcu postanowiono 521 głosami przeciw 181 
paradować nad prawami konstytucyjnemi w trze-
do.8“im czytaniu. 
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to li Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru

» u Iskiego otrzymaliśmy trzy marki od p. Szymańskiego z 
isassBWlaw; jedną markę z wygranej w bilard u Danka; trzy
10 panewki dziesięć fenygów za spóźnienie się na obiad u Denka; 

k marki od nowo kreowanego majora; od urzędni-
lW gospodarczych z pow. szamotulskiego 4 marki 75 fen., 
Bowniozego p. Wysockiego z Szamotuł 3 marki od pp. 

bezwiUm Dany sz z Pniew 50 fen., Leopolda Plewezyń- 
ujmi|‘’eS° z Pniew fen. 50, Antosia Ple wczyńskiego z Pniew

nżvw«f‘^n‘ ~ Razem dziś złożono marek Ib fen. 10.
u J j — * Ra obsz.rnym porządku dziennym wczorajszego po- 
ngę pędzenia reprezentantów miasta dwie głównie sprawy szer-

W cy zaciekawić mogą ogół publiczności i dia tego na naozelnóm 
postat^^danie z nich zamieszczamy miejscu. Pierwsza z nich

11 zatUr yia wniosku magistratu żądającego rozszerzę-
i* Pfawa wy borczego na mieszkańcó w opłacającyeh 

lęka,«datki od 220 tal. dochodu w myśl § 9 b) prawa z 25 
o naz?aJa 1873 ordynaoyi miejskiój. Wniosek powyższy ma- 
)rtrecitiltratu był już przedmiotem obrad roprezentantów miasta, któ- 

r przekazali bliższe rozpatrzenie się w nim mięszauój komisyi.
1 t,;ta''0lllawo* tój komisyi p. rzeoznik Miitzel występująoy wię- 

podstl we własnćm jak komisyi imieniu, zabiera pierwszy w tej 
pielcyafawi? głos na woz.rajszóm posiedzeniu a nie przychylająo się 
incia,T ffai?sku magistratu, żąda aby zebranie uchwaliło prośbę do 
Ipiii 8M51 .“broczenia całśj kwestyi aż nowa ordynaoya miejska 
1 u ^Wzis do skutku. Jako motywa podaje wnioskodawca, 
en ordynaoya miejska przyjdzie prawdopodobnie niebawem

'Skutku a zatem niepotrzebne są ńa czas krótki zmiany w 
tu po^ed ■ l30w^m prawie wy boro, em, że obywatele zarabiający

■Z, cn0 ,0 sSr- dziennie, czyli płaoąoy 2 talary podatku, zbyt
• J '(»t • 8loz;- s’? > rozumieją sprawy komunalne, że wreszcie

nada puyięciem wniosku magistratu powiększyłaby się liozba wy- 
łolny- '* • 0 Jakie 2400 głosów. Z wzwyż wspomnianyoh powodów
akoW9%.?0oz'!il1 Miitzel zgromadzenie, aby przychyliło się do jego
• k# t„ odroozył°!całą sprawę aż do nowej ordynaoyi miejskiej.
. 10 .°8’r‘*aoi®nie p. Miitzla pow staje p. F. Rakowski twier-

wtftda « zgromadzenie nie ma nic do uchwalenia, bo już § 9 b) 
indyki .0y> miejskiój jak najwyraźniej orzeka, iż obywatele pia- 
ę zag>!śi ^.tal. podatku mają prawo wyborcze, że zamieszczona 

• wYłch „^mmnionym artykule prawa uwaga o miastach opLoa- 
1 Ci w • atk’ °d miewa i rzezi, jest tylko wyjątkiem, który 

rug. yłdtełc potrzebowałby osobuój sankcyi zgromadzenia 
unii8'’tyjJain? brzmiącemu artykułowi prawa. F. Rakowski prosi 
u katu w 9k° P^yebylenie się do uzasadnionego wniosku rna- 
nlsZY^Fz P 0 . n*e wniosku magistratu zabiera głos drugi bur- 
U1 bek °5n&n’a P" Herse, podnosząo z góry, że przedłożony 

Prosi o°W*ada ial£ najwyraźuiój pisanemu paragrafowi pra- 
zgromadzenie o przychylenie się do niego tóm więcój,

Obwieszczenie.
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J które

dniu dzisiejszym zasnęła w Bogu córka nasza

Jadwiga Koszutska
P°Srzeb ’ spuszczenie zwłok do grobu fami- 

J ego odbędzie się d. 6 bm. w sobotę w Modliszewku.
Gniezno, dn. 4 lutego 1875.

Wacław i Wanda Koszutscy.
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że obywatele pociągnięci po raz pierwszy do podatku w myśl 
nowój ordynaoyi podatkowój, powinni mieć w zamian za to 
jakiś ekwiwalent a ponosząo wspólnie z drugimi oiężary żądać 
mogą i praw przysługujących innym obywatelom. Burmistrz 
Herse dodaje nadto, że magistrat przedkładająo reprezentantom 
miasta powyższy wniosek do nohwały, rządził się niczóm innćm 
jak tylko zasadą sprawiedliwości, że zresztą prawo wyborcze 
przysługiwało dawniśj wszystkim obywatelom płacącym od 250 
tal. doohodu podatki a nowy census od 300 tal. niedawno do- 
pióro zaprowadzonym został po obliczeniu ludności miasta, wy- 
kazującóm przeszło 50,00) mieszkańców. Dr. Rakowicz przema­
wia za wnioskiem magistratu, oświadczająo wręcz, iż motywa 
przytoczone przez p. Mütla nie mają żadnój podstawy i nie da­
dzą się niczóm uzasadnić. W obronie wniosku magistratu prze­
mawia następnie i radzca miejski p. Rump, zwraoająo uwagę 
zgromadzenia na § 13 ordynaoyi miejskiój, gdzie wyraźnie jest 
mowa, iż wszyscy obywatele ponoszący ciężary komunalne mają 
prawo wyboroze. Wszystkie te uzasadnione i wymowne uwagi 
nie trafiły do uszu słuchaczów, w których zbyt gn źno i dobi­
tnie zapisała się poważna liczba 2400 nowych wyborców złożona 
prawdopodobnie przeważnie z głosów polskich — tak przynaj- 
mniój nie trudno było wnioskować z przemowy rzecznika MÜ- 
tz a, pp. Gerlacha, S. Jaffógo i Hersego przemawiających za od­
rzuceniem wniosku magistratu — a zgromadzenie przystąpiwszy 
do głosowania przeważną większością głosów przychyliło się do 
wniosku p. Miitzla i odrzuciło wniosek magistratu.

Drugą sprawą była budowa nowego niemieckiego teatru. 
Czterech członków reprezentacyi miejskiój, pomiędzy innymi pp. 
rzeozniey Tschuschke i Miitzel postawili w tćj mierze wniosek, 
aby chwilowo nie brał magistrat żadnych na siebie 
zobowiązań co do budowy nowego teatru i rzecz dal­
szemu pozostawił czasowi, bo stan finansowy miasta nie jest świe­
tnym a komunę czekają nadto znaczne i to nieodzowne wydatki 
jak budowa dwóch nowych gmachów szkólnych, budowa cbwa- 
liszewskiego mostu itd. Przeoiw wnioskowi p. Miitzla i towa­
rzyszy przemawiali pp. dr. Brieger i Gerlach. Pierwszy twier­
dził, że projektowaną pietaotnie sumę 150,000 tal. możnahy 
zredukować na 120,000 tal., że 40,000 tal. ma już miasto do dy- 
spozycyi na cele teatralne z laski królewskiój, że 20,COO możnaby 
zebrać na innej drodze a zatćrn miasto miasto miałoby do do­
płacenia tylko 60,000 tal., która to suma nie jest zbyt wysoką 
i przeciążającą etat kzmunalny w porównaniu z celem, na jaki 
ma być użytą. P. Gerlach w podobny wyraża się sposób — a 
podnosząc konieczneść niemieckiego teatru w Poznaniu, prosi 
zgromadzenie, aby uchwaliło sumę potrzebną na przebudowanie 
starego gmachu teatralnego. P. KantorOwicz przemawiał ró­
wnież przeoiw wnioskowi p. Miitzla i towarzyszy, projektująo 
zebranie potrzebnych na budowę teatru pieniędzy rozpisaniem 
akcyi po 100 tal. z 3 procentami i 1 procentem amortyzaoyi. 
Przeciw budowie niemieckiego teatru a za wnioskiem p. MUtzla 
oświadczył się i p. dr. Rakowicz z tćj mianowicie przyczyny, 
że rozkaz gabinetowy obdarzająoy Poznań 40,000 tal. na budo­
wę teatru, wyraźnie powiada, iż tylko niemieckie przedsta­
wienia mogą w nim mieć miejsce, na polskie zaś lub w innym 
języku rejenoya mnsi wpierw osobne udzielić pozwolenie. Zgro­
madzenie przystąpiwszy do głosowania przychyliło .- ię znaezną 
większością głosów do wniosku p. Miitzla i towarzyszy.

Przechodząc z kolei do spraw pomniejszych, zaznaczyć 
przedewszystkićm należy, że zebraniu przewodniczył w nieobe­
cności przewodniczącego p. rzecznika Pileta, wiceprzewodniczą­
cy p. B. Jaffó, który w krótkich słowach powitał nowo wstę­
pującego do grona reprezentantów p. Tb. Gerhardte. Do komi­
syi reklamacyjnej w myśl § 9 regulaminu podatkowego wybrało 
zgromadzenie pp. K. Liszkowskiego, B. Leitgebra, 
Rehfelda, Gerhardte, Mannheimer* i M. Victor a. 
Na przełożonego VII okręgu ubogich wybrano p. K. Hartwiga, 
dalej uohwalono wypłatę 50 tal. wdowie König za wylosowaną 
w r. 1862 obligaoyą miejską, a w poczet urzędników kancelaryi 
magistrackiój przyjęto pp. Schreiber, Abrieb, Geissler i Lange. 
Wniosek zaś magistratu poparty przez dr. Briegera a żądający 
100 tal. subwencyi dla miejskiego „stowarzyszenia nauczycieli“ 
upadl znaczną większością głosów. Przeciw wnioskowi wystąpił 
dr. Rakowicz oświadczając, iż nie zapoznaje bynajmniej nauko­
wych celów stowarzyszenia nauczycieli poznańskich, ale opono­
wać musi przeciw uchwaleniu subwencyi, bo takióm prawem i 
inne stowarzyszenia a jest ich w mieście bardzo wiele, mogłyby 
żądać od reprezentacyi miejskiój materyalnego poparcia. Stowa­
rzyszenie nauozycieli nie ma z sprawami komunalnemi nic do 
czynienia i subwencyi żądanej odmówić mu należy. Zgromadze­
nie udzieliło następnie pokwitowania z rachunku kasy kamela- 
ryjnój za r. 1868, dalej rachunku kasy depozytalnój za r. 1870 
i rachunku kasy amortyzaoyi długów miejskich za tenże sam 
rok. Dalej przyjęto nowo utworzoną ulicę Bismarckowską ua 
rzeoz miasta pod pewnemi warunkami, jakich towarzystwo bu­
dowlane dopełnić winno i poleciło przedłożyć przyszłemu sej­
mowi prowineyonaluemu modyfikacyą ciężarów prowincyonal- 
nych jakie miasto ponosić musi a które rok rocznie rosnąc do­
szły już do niesłychanej sumy 38,906 talarów. Tak wysoką su­
mę opłacają zaledwie 3 powiaty Księstwa razem wzięte. — Po 
wyozerpnięciu tym sposobem porządku dziennego zamknął prze­
wodniczący posiedzenie o 7 z wieczora.

— * P. Hecht rektor tutej^zój szkoły miejskiój przy Wro- 
eławskiój ulicy wydalił w tych dniach ze szkoły ucznia IV kla­
sy Wincentego Janiszewskiego, syna tutejszego malarza 
p. M. Janiszewskiego. Powodem do wydalenia pomienionego 
ucznia ze szkoły miało być zajście opowiedziane nam przez sa­
mego ojca wydalonego, następujące: P. Hecht wystawiał da- 
wniój uczniom swym polskiój narodowości świadectwa w pol­
skim języku, obecnie zaś zmienił tryb postępowania i wystawia 
świadectwa tylko niemieckie. Takie świadectwo wystawił w 
tych dniach uczniowi Janiszewskiemu wyrażając w niam po nie­
miecku naganę za lenistwo w nauce religii i nadmieniając przy 
tóm, że uczeń Janiszewski ukaranym został jednogodzinnym 
aresztem. Chłopiec przyniósł świadectwo do domu a ojciec nie 
poiożył pod niem swego podpisu z naturalnego powodu, że nie­
mieckiego świadectwa podpisywać nie potrzebuje. P. Hecht nie 
znalazłszy pod wystawionem przez siebie świadectwem,‘^podpisu 
ojca wydalił Janiszewskiego z zakładu. Skutkiem tego udał się 
p. Janiszewski do p. Hechta żądając wyj-śnienia bliższych po­
wodów wydalenia ze szkoły syna. ' P. Janiszewski przemawiał 
po polsku do rektora, który przyjął go bardzo niegrzecznie i 
wskazał mu drzwi twierdząc, iż mówić z nim nie może bo nie 
umie po polsku. Później dopiero przemówił po polsku zapytu­
jąc pana Janiszewskiego dla czego nie mówić po niemiecku 
skoro włada tym językiem. P. Heoht nie dał ojcu jednakowoż 
żadnej satysfakoyi a młody Janiszewski nie został jeszcze przy­
jętym nzowu do szkoły. P. Janiszewski udał się w tćj mierze 
z zażaleniem do nadburmistrza Kohleisa. — Ciekawość, jak na­
czelnik magistratu rozstrzygnie całe to zajście, które bądź co 
bądź jest nową ilustracyą miejscowych naszych stósunków i do­
wodem zaciekłości germanizacyjnój.

— * Jak wiadomo z umieszczonego dawniój w piśmie
naszóm a dziś powtórzonego doniesienia, zamierza p. Edward 
Rappoldi wraz z małżonką swoją urządzić w poniedziałek 
dnia 8 bm. na wielkiój sa.i bazarowój koncert. P. Rappoldi jest 
profe.orem przy berlińskićj wszechnicy dia muzyki, który pod- 
ozas podróży swoich w larach 1856 1858 przez grę na skrzy­
pcach wszędzie zasłużone sobie zjednał uznanie. Małżonka jego 
dawniejsza panna Kahrer jest wedle zdania znanego H. BUlowa 
genialną i doskonałą virtuozką na fortepianie. Spodziewać się 
przeto należy, że sława, jaką tak p.. Rappoldi jak jego małżon­
ka sobie zjednali, na salę bazarową ściągnie liczną publiczność.

— * Wedle doniesienia Kuryera Poznańskiego zawe­
zwał sąd bydgoski w sprawie delegata apostolskiego p. hr. Ka­
zimierza Potuliokiego z Potulic pod Aakłem, członka pru- 
skiój izby panów, wraz z jego ^kapelanem Jna termin na dzień 
9 mb.

— * Izbie poselskiej sejmu pruskiego przedłożył rząd 
projekt podzia.u powiatu ¿chojnickiego w Piusach Zachodnich 
na dwa powiaty: chojnicki i tucholski. Powiat chojnicki jest 
największym w oałćj monarchii pruskiej.

— * Dnia 2 bm. rano wybuchł pożar w dominium Ską- 
pem pod Strzałkowe r, naleząoóm do p. Świbarskiego. Pożar 
ten obrócił w krótkim czasie w perzynę stodoły, stajnie i ow­
czarnią, w którój zgorzało 800 sztuk owiec.

— ’W niedzielę minioną zapobieżono na kolei wscho-

Dnia 2go lutego o godz. 8 wie­
czorem oddała ducha Bogu najuko­
chańsza siostra moja

Józefa Óerncr.
Eksportacya zwłok odbędzie się 

w piątek dnia 5 bm. Pogrzeb w so­
botę w Tulcach z rana o godzinie 
lOtej, o czem krewnym i przyjacio­
łom donosi stroskany brat [757]

Gerner.
G ą d k i, 3 lutego 1875.

dniój dóść jeszcze woześnie wielkiemu nieszozęśoiu. Gdy bówiem 
pospieszny pociąg z Bydgoszczy przybył o 10 godzinie przed 
południem do Piły, spostrzegli dozóroy, że oś jadna u woza 
pocztowego pękła, który przeto natychmiast wyoofano z pooią- 
gu. W skutek przełożenia pakunków spóźnił się pooiąg o pół 
godziny.

— * P. Walery Eliasz pracuje nad obrazem: Męczeństwo 
włośoian Unitów na Podlasiu.

— * W Wrocławiu w dniu 7 i 28 zm. na koncertach w 
sali Springera orkiestra miejskiego teatru pomiędzy innemi wy­
konała i utwory naszego rodaka zaszczytnie i w literaturze i na 
polu muzycznóm znanego p. Wł. hr. Tarnowskiego a mia­
nowicie w dniu 7 zm. wykonała jego kwartet; w dniu zaś 28 
zm. symfonią: Joanna Grey.

f (W. Z.) Nekrologia. Dnia 22 zm. umarł w Mikorzy- 
nie pod Koninem Józef Milewski. — Urodził się w Sieradzkiem, 
początki nauk pobisrał w domu rodzicielskim następnie w Ka­
liszu a ukończył na krakowskim uniwersytecie gdzie dostąpił 
stopnia magistra prawa Pierwsze lata zawodu publicznego ' 
przepędził jako urzędnik przy trybunale w Kaliszu następnie 
objął majątek porodzioielski Mikorzyn gdzie dokonał cnotliwe­
go żywota w wieku życia 75 letnim. Od samego początku od­
znaczał się wielką miłością wiary i narodu, był gorliwym i go- 
rąoym patryotą. Objąwszy majątek był pomiędzy zacnymi naj­
zacniejszym obywatelem. Nie było urzędu honorowego ani 
godności obywatelskiój, którójby mu współobywatele nie byli 
powierzyli. — Jeżeli chodziło o zagodzenie sporu — o opiekę 
nad majątkiem małoletnioh, o pomoc ozy radę w nieszczę­
ściu, _ to nikt prędzój i lepićj nie wypełnił danego po­
lecenia lub prośby nad nieboszczyka — a szlachetnością serca 
i charakterem nieposzlakowanym zjednał sobie niezwykłe po­
szanowanie i miłość nawet u obcych innowieroów. Wielu na­
szych powstańców doznało w r. 1863 — prawdziwie rodziciel- 
skićj opieki w domu Mikorzyńskim, który był przytułkiem dla 
wielu rannych. — To tóż dzień pogrzebu śp. Józefa 26 styoznia 
ściągnął niezmierną liczbę gości ze wszystkich stanów a śmierć 
jego osierociła całą okulicę i w serdecznym pogrążyła ją żalu.

Nieboszczyk pozostawił wdowę, 3 córki i syna 18 letniego. 
Starszy syn jego zginął w powstaniu.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 5 lutego Agaty 
panny; w kalendarzu słowiańskim Dobroohny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 38, zachód o godzinie 
4 minut 51.

Dnia 5 lutego 1189 synod w Krakowie. — 1657 uchwa’a 
sejmowa względem powiększenia wojska kwarcianego.

fK.) Srotlu, 2 lutsgo. Zastępcą tutejszego burmistrza 
był przez kilka lat poprzednich p. Merkei, tutejszy aptekarz. 
Gdy czas jego urzędowania minął, obraia rada miejska w jego 
misjsce p. rzeczn. dr. Węclewskiego, którego jednak rejenoya nie 
potwierdziła. Powodów niepotwierdzenia nieznamy, bo tych tóż 
zresztą nie podaje. — Przy drugim wyborze przedstawiła rada 
miejska na zastępcę burmistrza p. Wierzbowskiego, tutejszego 
rzecznika, ale i temu rejenoya potwiedzenia odmówiła. — W 
tych dniioh odbył się zi tóm już trzeci z kolei obór, a tą rażą 
obrano na zastępcę burmistrza p. Flurycha, zasiadającego już 
dość dawno w migistracie. — Nie wiemy, czy p. F. będzie 
miał więcój szczęścia od swych poprzedników.

Pan Władysław Pouiecki dał u nas w zeszłą niedzielę je- 
szoze j den koncert, na który publiczność tak miejscowa, jak 
zamiejscowa dość licznie się zebrała.

Istniejące u nas od kilku lat kółko amatorskie, które już 
kilkanaście mniejszyoh utworów scenioznych przedstawiło, roz­
wiązało się już przeszło od roku. Towarzystwo to jest nam 
jeszcze żywo w pamięci, bo uprzyjemniło nam niejeden wieozór, 
a zbieranemi dochodami przyczyniło się do poparcia oelów do- 
broozynnyoh. — Staraniem tegoż kółka sprawiono także niektó­
re niezbędne do przedstawień przybory, jak kulisy, kur­
tynę, i t. d. — To tóż nie było nam obojętnóm, gdy kółko 
to się rozwiązało. •- Pauza la jednak nie długo trwała, bo 
przed kilku tygodniami zawiązało się nowe kółko, składające 
się częścią z dawniejszych, częścią z nowych amatorów, i da 
wkrótce piórwsze przedstawienie na cel dobroczynny. — Zwa- 
żająo na dążności kółka witamy je z radością i niewątpimy, że 
publiczność nasza poprze dobre chęci amatorów, zbierająo się 
licznie na przedstawienia. — Na pierwszem przedstawieniu ode­
grane będą dwie sz uki t. j. „Chłopi arystokraci“ i „Berek od- 
pieczętowany.“

+ Pleszew, 1 lutego. (Stósunki nasze miej­
skiej

Miasto nasze Pleszew, liczące 6 tysięcy mieszkańców, ma 
budżet bardzo znaczny i ciężarów bardzo wiele do ponoszenia. 
Przedewszystkićm opłaca Pleszew aż trzech burmistrzów, jak­
kolwiek jeden tylko urząd tak zwanego prezydenta miasta 
sprawuje, dwóch bowiem pobiera pensye emerytalne: Kant i 
Hautzinger. Ciężar to nie mały, wynoszący blisko półtora ty­
siąca talarów rocznie. Był nawet czas, w którym dwóch sekre­
tarzy miejskich opłacać było trzeba. Dawniejszy burmistrz, 
znany ze swoich zasług około dobra miasta w szerszych nawet 
kołach, które wyliczył skwapliwie w swojej proklamacyi poże- 
gualnój do mieszkańców miasta, oddalił swego sekretarza miej­
skiego* W miejsce oddalonego musiano naturalnie przyjąć nowego 
sekretarza, a suspendowany z urzędu sekretarz dopominał się 
swój pensyi, a gdy mu jej dłużej dawać nie choiano, rozpoczął 
z miastem cały szereg procesów, dopominając się w każdym na 
mocy prawa dyscyplinarnego połowy pensyi za miesiąo upły- 
niony. W procesach tych zarzuoało miasto oddalonemu sekre­
tarzowi, że był karany za uszkodzenie na ciele trzema miesią­
cami więzienia i dla tego stał się winnym występku, który po­
ciąga za sobą utratę urzędu. Trzeba bowiem wiedzieć, żo se­
kretarz ów sponiewierał podobno ludzi w biurze magistratskićm 
i bił ich po twarzy. Oprócz tego żądał i odbierał znaczne kwoty 
od mieszkańców, domagającyoh się koDsensu na wyszynk trunków 
za zrobienie wniosku odpowiedniego, który zazwyczaj — dzi­
wnym trafem — był uwieńczony skutkiem zadowalającym dla 
wnioskującego, co przyczyniło się do znacznej praktyki sekre­
tarza. Nareszcie powstała kolizya pomiędzy burmistrzem a se­
kretarzem i obaj podali do prokuratoryi denunoyaoye, każdy na 
swego przeciwnika. Sekretarza osądzono na 3 miesiące a bur­
mistrz wyszedł zwycięzko. Ponieważ jednak wyrok nie odsą­
dził sekretarza od urzędu, dla tego mogło zwolnienie go z obo­
wiązków urzędowych nastąpić tylao w drodze formalnego dyscy­
plinarnego śledztwa, a ponieważ śledztwa takiego mu nie wyto­
czono, dla tego sekretarz uważany jest jako suspendowany, a 
każdy suspendowany urzędnik ma prawo do połowy pensyi. 
Drugi zarzut miasta przeciw skardze dowodził, że sekretarz 
skarżący wyjechał sobie z Pleszewa bez urlopu i dla tego nie 
ma prawa do połowy pensyi. I ten zarzut oddalono, bo jeżeli 
urzędnik wydala się bez urlopu nad 8 tygodni czasu, ttdy staje 
się winnym utraty urzędu, lecz w takim razie musi znowu być 
wytoczone formalne śledztwo, które na mocy przepisu tego u- 
tratę urzędu orzeka a śledztwa dyscyplinarnego w ogóle nie 
byio. Skutkiem więc tego osądzono miasto ua zapłacenie po­
łowy pensyi sekretarzowi. W yrok ten potwierdzono i w apelacyi 
a trzecia instanoya rzadko zmienia wyrok przez dwie potwier­
dzony instaneye. Będzie więo trzeba płacić połowę pensyi se­
kretarza i koszta, które będą nie małe, a wszystko dla tego, że 
nie wytoczono sekretarzowi formalnego śledztwa. Sekretarza 
auspendowano już 27 marca 1872 a miasto osądzono w dwóch 
instanoyach na płacenie pensyi aż do 1 sierpnia 1873 r. — Czy 
dziś już śledztwo dyscyplinarne orzekło utratę urzędu — nie 
wiem.

Miasto kupiło sobie ogród tak zwany zankowy, aby na 
nim mogło wybudować arsenały, stajnie i ujeżdżalnię dla wojska 
dawniój tu załogującego. Trzeba od kapitałów zapożyczonych 
na.to cele znaczne opłaoaó procenta. Budynek komunalny, w 
którym była szkoła ewangelicka, zapadł się po części, zrestau- 
rowanie go również nadwerężyło worek miejski, do którego po­
nieważ próżny, zapożyozaó i podatki ściągać trzeba. Nie dziw 
więo, że mieszkańuy narzekają na ciężar gniotący nas niepośle­
dnio. Za te ciężkie pieniądze, wydano na budynki wojskowe, 
trzeba było wybudować gazownią, a mielibyśmy przynajmnićj 
więcój światła, którego nam bardzo potrzeba, mimo latarek uli- 
oznych — petroleowyoh.

Weksel własny, przez fabrykanta A. 
Dzierzkie wieża w Poznaniu i gospo­
darza M. Kaimierczaka w Wirach na 
nauczyciela J. N. Skalskiego w Pozna­
niu dnia 10 maja 1874 r. na 600 tal. wysta­
wiony, płatny w Poznaniu dnia 1 listopada 
1874 r. zaginął podług podania. (129)

Wzywa się niniejszóm nieznajomego dzie- 
rzyciela wekslu tego, ażeby takowy najpóźniej

dnia 3 maja 1875 r.
sądowi podpisanemu przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie weksel jako nie mający znacze­
nia uznanym zostanie.

Król. Sąd powiatowy.
Wydział dla spraw cywilnych 

podp. Cleinow.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 lutego.

BAZAR. Potworowski z Goli, Łukomski z Bieohowa, Moszczeń- 
ski z Stempuohowa, Żółtowski z Ujazdu, pani ¡Białko­
wska z Chudzic, dr. S/ułdrzyński z Lubasza, hr. Mielżyń- 
skii z Pawłowic

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hrabia Czar- 
necki z Gogolewa, Krasowski z Rosyi, Chłapowski z Bo- 
nikowa, Miohalski z żoną z Szczytnik, Treskow z żoną 1 
Owińsk, Mateoki z Kecza, ks. prób. Miohnikowski z Biegu­
nowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Grabski z żoną z Dzie- 
ćmiarek, Suchocki z Żółków, Preibisz z Kunowa, Szafarkie- 
wiecz z żoną z Szczytnik, Stoss z Lubasza, Matozyński z 
Staniszewa, Krygier z Wieszczyozyna, Łuszczewski z Kró­
lestwa Polskiego, Fligier z Inowrocławia, Arndt z Gniezna, 
Witto z Pleszewa

HOTEL DE PARIS. Radnioki z Neugut, (Gąsiorowski z Zbe- 
rek, Brzozowski z Krzyżownik, Leszczyński z Królestwa Pol­
skiego, Zuromski z Puław, Neuman z Sarnowa, Barach z 
Środy, Soherbei z Głogowa, Wiinsoher z Szczeoina, Schu­
mann z Krobi, Liske z Hamburga, de la Croix z Paryża.

»»HSS«maB«B5saasasB

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
CSlelda poznańsko, 4 lutego.

Possnaaa, 4 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: poohmurno.

Żyto: słabo. Cena wypowiedz. Wypowiedziano —» otr.; 
luty 149 płao., luty-marzoo 149 pł., marzeo-kwieoień 148 żąd., 
na wiosnę 148 pł. i ż., kwiaoień-maj 146 pł., maj-czerwieo 
146 m. żądano, czerwiec-lipiec 147 m. żąd., lipieo-sierpień 147 
marek pł.

Okowita: stale. Cena wypowiedz.—■, wypowiedziano 
— litrów, luty 54.—, pł., marzeo 54 — 60 żąd. i pł., kwieoień 
65.30 pł., kwiecień-maj 55.90 płao., maj 56.20 płac., ozerwieo 
56.90 pł., lipiec 52,70 pł., sierpień 58,60 pł.

Okowita w miejscu (bez beozki) 53,60 marek pł. 
Poznań, 4 lutego. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie Sp/,, list, zastawne 98.50 i., 
4% nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.75 żąd., akoye 
banku prowmoyonal. 107.50 ż., 50/0 oblig. prowino. — ż., 6«/# 
oblig. powiatowe 100.50, p., 5«/0 oblig. melior. Obry 106.50 żąd., 
44% oblig. powiat. —,— żąd., 4*/» oblig. miejskie H. emisyi — 
płao., 5®/e oblig. miejskie — płao., pruskie 3ł®/# oblig. długu 
państw. 91,25 ż., 4®/0 pożyoz. państw. — ż., 44% konsol, pożyozka 
państw. 105,75 ż., 34% pożyoz.premiowa 135, - ż., 5®/e pożyczka 
związ.póln.-niem. — płac., poi. 4°,„listy zast. — poi. 4®/0 listy likw. 
69.50 p., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100.90 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
29 ź., rosyjskie banknoty 283.50 pł., zagraniczne banknoty—.— 
piao., akcye Tellusa — płao., akoye Kwileaki, Potooki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 77.50 żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Zyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 149 m., na luty 
149, — luty-marzeo 148.50, marzeo-kwieoień 148.—, na wiosnę 
148.—, kwiecień-maj 146.50, maj-czerwiec 146 marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.— m., 

luty 54.—, marzeo 54.60, kwieoień 55.30, maj 66.10, czerw. 66.90, 
lipieo 57.70, kwiecień-maj 65.80.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 53,60 m.

Cile2da berllnzku, 3 lutego.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-207 marek wedle

gatuuku żądano.; na styczeń i styozeń-luty ■—, kwiecień-maj 
1804-180-181 maj-czerwiec 182, ezerwieo-lipieo 184-183 marek 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 150-168 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 147-152 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie — marek z kolei, nowe krajowe 
159-165 marek franco z dworoa płao., na styczeń —, styozeń- 
luty 1524-152, luty-marzeo ¿151, kwieoień-maj 1474-1464, maj- 
czerwieo 1444-144 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-191 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 160-190 marek wedle ga­
tunku żąd., galic. i węgierski 163-174, nowy rosyjski 165-178, 
pomorski i mekleinburgski 180-186, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 167-178 marek z dworoa pł. na styczeń i styoz.-luty — 
kw,ecień-inaj 171-1701, maj-czerw. 166-165-1654, ozerw.-lipiec 
165-1644 marek płaoono.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca paszę 
177-186 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 53.— marek 

bez beozki żąd., — na luty i luty-marzeo 64 pł., kwiecień-mai
. 55-54.7 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27 marek p.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beozki 55.6 mar, 

płao.j — na luty i luty-marzeo 57-56.8, kwieoień-maj 58.1- 
57.9-58, maj-czerwiec 58.3-1 marek płaoouo. Ł

Horsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 4 lutego.) 

SZCZECI1V, 4 lutego 1875.
Stan powietrza: —

Pszenica: staiój. 
na kwiecień-maj 183. 
na maj-czerwiec 184.

Zyto: spok. 
na luty 154 
na kwiecień-maj 146.50 
na maj-czerwieo 143.

O łój rzep.: bez zm. 
na luty 52. .

BERŁIK), 4 lutego 
Stan powietrza: —

na kwieoień-maj S3.
Okowita: b. zm. 

w miejscu 56. 
na luty 52.
na kwiecień-maj 58.20 
na ozerwieo-lipieo 59.50

Olój skalay: 
na luty 12.50

1875.

Pszen. stale, 
na kwiecień-maj 
na ozerwieo-lip.

Żyto stale, 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na ozerw.-lipiec 
Olój rzep. spok. 
w miejsou . . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwiec 
na nrzesień-paźd,
Oków, słabo, 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na czerwiec-lipiec 
na lipieo-sierpień

kura
początk.

180 50 
183 55

152
146
144
143

54
54

56

57
59
60

80

kura kura kurakońc®wy psczatk. k.ńMW)

181 — 
184 50

Owies: spok. 
na kwieoień-maj 170 50 170 50
Olój skalny: 
w miejsou 27 —
Gal. kol. Kar. Lud. 107 — 107 —

147 — Pruskie oblig. p. 91 29
141 50 Nowe pozn. list. z. — »5 40
144 - Pozn. rent, listy 96 60

Kolój żel. państ. 
Lombardy . .

532 — 530 —
243 - 242 60— Anst. losy z 1860 — 111 6054 80

55 30 
58 30

Włoska renta . 68 30 68 20
Amerykany . 98 50 98 40
Austr. ako. kred. 397 — 395 —
Pożyozka tureoka 
7’ , ®|„ Rumuny

41 80 42 —
55 60 36 —
57 90 Pol. listy likwid. — 69 90
59 10 Rosyj. banknoty 

Austr renta sreD.
283 40

60 10 — 69 10
Usp. stałe.

Obwieszczenie.
Ł '. Pomieszkanie zajęte obecnie przez komandytę handlową Bniński, Chłapowski. Pis 
ter i Sp. w budynku biblioteki Raczyńskich, przy Wilhelm o wskim placu Nr. 18 składa 
jące się z 9 pokoi, 2 komórek], kuchni, stajiii dla koni, remizy dla powozów z prźynaleii 
tościami od 1 kwietnia r. b. nadal ma być wydzierżawione. 17431

Oferty przyjmuje aż do dnia 10 bm. p. Kohleie, nadbnrmistrz miasta.
• /i Kz^“z?a P- K/ąkowski, na drugiśm piętrze budynku-rzętesonego udzieli bliższyc 

wiadomości i za pośrednictwem jego pomieszkacie każdego czasu obejrzane być może 
P o z n a n, 2 lutego 1875.: J
Bioratoryuin biblioteki Raczyńskie h. 

Jąkającym się ~ “
podaję do łaskawej wiadomości, że na wielo­
rakie życzenia przybyłem do Poznania i urzą­
dzę kilka kursów. Osoby nawiedzone owem 
cierpieniem doprowadzają się w 2 do 5 tygo­
dni do płynnego mówienia. Zgłoszenia przyj­
muję przy Szkólnój ul. Nr. 6 II. piętro.

Cr O e t Z , [662]
Sciciel zakładu leczenia mowy w Królewcu

Nauczycielka
muzykalna poszukuje miejsc 
Adres Poznań poste restan 
A.. R.



] Świeże ang.

¡ostrygi
We wtorek dnia 9 lutego 

odbędzie się na wielkiej sali ba­
zarowej (766)

wieczorek
Towarzystwa Pomocy Naukowej J Grand Hotel deFrance

imienia
Karola Marcinkowskiego,

na który zapraszają niżćj podpi-

« poleca (758)

Papier (10)

fAYARD*BLMH
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Króliki.
Z hodowli mojćj francuskich La. 

dins, prawdziwe Normandier, 
l polecam zdrowe i silne zwierzęta w 
! wieku od 2=—8 miesięcy po 2—4 tal. 
i za parę. (391)

A. Mórsig, Krzyż.

Pączki
trzy razy na dzień świeże — sztuka po 
6 grp za złoty 6 sztuk, za wyraźnem za­
mówieniem także po 3 grp. poleca dziś 
przy tłustym czwartku i następne dni

cukiernia [756]

sani gospodarze z tćm nadmienię 
niem, że biletów po jednym 
talarze od osoby dostać będzie 
można przy kasie, która znajdować 
się będzie w sali. Wstęp na chó­
rek sali bazarowćj dozwolony za 
opłatą jednego talara. Począ­
tek wieczorku o godzinie 9-tćj. gj.. 
Ogłoszenie niniejsze słu- j j

zy za zaproszenie.
Józef hr. Mielżyński, Mieczysław hr. 

Kwiiecki, Leon Smitkowski, M. Ły- 
skowski, Kazimierz Liszkowski, dr. 
Wł. Świderski, dr. Jerzykowski, 
dr. Warnka, Adam Breza, Tadeusz 
Twardowski, Karol Sczaniecki, dr. 
Batkcwski.

W iel kozia rn Ssty 
astrachański kawior, 
¡świeżą przesyłkę ostryg, 
węgorzy w mladzie i 
marynowanych, minóg 
ardynek w oiiwie naj- 
rzedniejszej marki, ja­

ko też szynek, peklówki, 
asztetów z gęsiej wą- 
róbki odebrał i poleca [754]

Jan Kerber.
i Dr. CHARLE.

IT

W Administracyi Dziennika 
skiego nabyć można za 15 sgr.

ulica Vivienne 36, w Paryżu. 
Syrop ten leczy eliro-
sty, liszaje, wy­
rzuty syfillsty- Ci fł cssne, czyści

[26]
przeciw liszajom i wy-

„Die Dolnische FälscWaiie“
und die

rnssischcii Staatsrätlie
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung 

herausg. von der 
Cesammtheit der

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

rew.
POMADA

Poznać rzutom.
KĄPIELE MINERALNE . pzeciw
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dentysta [762]
przesiedli się z Torunia do Pozna- 
nia w końcu lutego rb. i mieszkać 
będzie przy Wrocławskićj ul. Nr. 9 
[w kamienicy p. Prof. S z a f a r k i e- 

wieża] na I piętrze.

•oooooooooooo
0 Walne Zebranie 
0 Towarzystwa ku wspieraniu

0 urzędników gospodarczych
Wielkiego Ks. Poznań si e g o 

0 odbędzie się
Q w poniedziałek 22 lutego rb.

od godziny 12 w południe w Hotelu
Francuskim p. Luzińskiego, pokój V 
Nr. 15 w Poznaniu. (297)
Przewodniczący w Zarządzie 
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oiPASTA i SYROP
Nafé p. Delangrenierp. ueiangr

W PAEYŻU, (13)
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute- 

V czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel- 
St. Sczaniecki. A kie inne dla wyiecznia katarów, gry- 

i |>y, zapalenia gardła i piersi.►OOOOOOOOOQOO» ,,7’^Xyżu przy ïïlicy Richelieu^.

fula- W Poznaniu w aptece Dra. p. MankieTtfk tomakową, niebieskim ---------------- . .. - .
rem podszytą, przy wyjściu wieża: we Lwowie w aptece p. Miko- 

------’= ’ ■------ 1------l- w Krakowie w aptece k.z koncertu Wieniawskiego 
tarzu upuszczoną oddać proszę. ] 
towska, Nowa ulica Nr. 2.__

pi
li lub kory- lasch 
K. Woy-ozyńs kiego; 

(759)

w aptece k. T r a u- 
w Kijowie w składzie ma­

teriałów aptecznych braci M a r c i ń c z yk.

V« karnawał
koszule francuskie odznaczające się do­
skonałym krojem i pięknem praniem w cenie 
22|3 tal. za sztukę. Koszule otwarte 
now ego praktycznego systemu w
cenie 2%.tal. polecają w wielkim wyborze

Au & Bieliński.
Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku.) |7ei

l>o siewu poleca:
Jęczmień, owies, grocli, wykę, żółty i niebieski łubin,

żyto, pszenicę, prawdziwą amerykańską kukurydzę koński ząb, 
koniczynę, lucernę, nasiona traw , 

i w ogóle wszystkie gatunki nasion polnych, łąkowych i leśny tli 
w najlepszym gatunku jak najtanićj (703)

S. A. KRUEGER,
Poznań. Fryderykowska ulica Nr.

(2191)
■27.

CENNIK
z składu płótna i gotowej bielizny

W. Jerzy kle wieża
P. znać, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,

Płócienne koszule damskie dzienne....................od
Płócienne koszule damskie nocne....................od
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc..................od
Pegnoiry batystowe, perkalowe etc....................... od
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc. . . od 
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.
Czepeczki negliżowe.................................
Spódnice krótkie i z powloką..............................
Płótno szląskie “/4...................................kopa
Płótno szląskie szerokość webowa

od
od 
od 

kopa od

1 tal. do 15 tal
G/a o do 8 w

20 sgr. do 10 łt
2 tal. do 15 w

20 sgr. do 4 w
10 W do 2 w
10 o do 5 V

1 tal. do 15 ,5
8 do 16
9V2 n do 25 łł

20 V do 50 »ł
20 î Î do 40
ll/e łi do 8Vs n

Płótno angielskie.........................................kopa od
Chustki do nosa płócienne......................... tuzin od
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, cbifłony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc. 
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach. 
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych.

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony
skład haftów, koronek, firanek i 

warów białych.

(422)

to-
Elixir et Vin de JLBAIN-

A LÀ C O G A dix P É RO Ù
Energiczny środek foniczny, wzmacniający i pobudzający.

Preparaty te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek przywracający wy­
czerpane siły, w ciężkich chorobach szpiku, kości pacierzowej i liiózgn. 
Używają się z niezawodnym skutkiem przeciw cukrzycy, hypocfcondryl, me­
lancholii pochodzących z rozstrojenia organów pYciowycli, a zwłaszcza 
w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych. „ (7)

Pastylki ułatwiające trawienie Pa J: Bani z Coca Peruwiańskiego. Przeciw 
cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym.

Nota. Lekarstwa te, których P. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z Coca 
pochodzącego z Plantacyi p. Ballivian Ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu.

Główny skład w apteoe p. E: Eournier et Cie na ulicy de Londres No. 15. 
w Paryżu, w Poznaniu w Aptece Dra. Mankiewicza.

pana
TAPIOKA

Paryżu,Grroult junior w
Ulica St. Apolline Nr. 12.ipoll

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój uczonej rozprawie
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych’“ tak określa własności Ta­
piok czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczeni nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
braci Wróbel i S-owińskiego i Szulca. > (18)

■ • •-------------- -------------aj=eat3etx=oeaooeoooaoaoeoaQs .̂

. PIGUŁKI BLANGAWA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez paryzką akademią medyczną etc.
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 

- • - ■ - - — co któprzeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żela- 
ziste pokazały się bezsilnemi, powracają krwi obfitość i pierwiastki jej naturalne; 
obudzają i regulują odpływ krwi peryodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy 
lymfatyczne, wątłe i słabe etc. etc, (25)

Wymagać należy, aby własnoręczny podpis
jak obok znajdował się u spodu etykiety zielonćj

Wystrzegać się fałszerstw.

IWaftniilhi fi.... ~
H OGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES PEPSINE HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy 
liono skuteczność jego niezaivodną. - Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkla 
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfatycznyin, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie todan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je­
dynie we flakonach Irójgraniastycb i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać moż.na w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. f30]

¡Vin dLeiîugGSl UCl
Toni-Nutritif

AU QUINQUINA et AU CACAO COMBINES.
BEino ściągająco-ożywcze BugeauiTa na wijsie hiszpańskićm jest bardzo przyjemnego smaku, 

najznakomitszych Lekarzy francuskich i zagranicznych, a szczególnićj w chorobach następujących:
ftiledokrewiioścl,

cierpienia cli nerwowych wszelkiego rodzaju, iiplawaeli 
chronicznej biegunce, osłabieniu płciowem

przekrwieniach biernych, zołzach, skorhucie 
W peryodacll powrotu do zdrowia po ciężkich gorączkach.

Wreszcie środek ten nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, 
osłabionych wiekiem i niemocą. _

Codziennie przepisywane przez

kobiet delikatnyccb, starców

Wystrzegać się należy fałszerstw i naśladownictw. 
Skład główny w aptece p. Łeheaillfa 53 ulica Rśaumur, w Paryżu.
Dostać można w Poznaniu W aptece

Antoniego Pfitznera
przy Starym Rynku Nr. 6.

Szanownych Panów czytelników w czwar­
tek, soboty i niedzielę zaprasza na [745]
świeżą kiszkę i polską 

kiełbasę z kapustą
Hotel pod trzema gwiazdami.

Dominium Czeszewo p 
Gołańczą wydzierżawia oj^ 
kwietnia 1875 r. na swćm jeziorze

rybołóstwo 8<
]tak latowe jak zimowe na lat sześć f 
to plus licitando. Jezioro ma ^j.: 
kości przeszło 600 m. m. 0 waru, 
kach dzierżawnych dowiedzieć się 
żna w administracyi dominialnéj; u 
min licytacyjny wyznaczony na ’d2¡.* > 
22 marca 1875 r. (7<;

P. Libelt. • •

■7, ■■ dla pana jest tanioąP do sprzedania.
Bliższe szczegóły w Ekspedycyi 

Dzień. Poznań. [744]

Drzewo opałowe
w sążniach sosnowych i brzozowych sprzedaje
Doniinłum Ciądkl pod Kórni­
kiem. (763)

Nasienie

olbrzym, ćwikły
atunku żółtego Pohl’a, sprzedaje sze- 
el n. po 15 Mr., meckę po 1 Mr. za 

przesłaniem należności lub zaliczką 
pocztową (452)

Karol lichsze,
właściciel łolwarku w Kłecku,
Folwark Glinka,

polnżor.y nad spławną rzeką Wartą, 
odległy od miasta powiatowego Konina 
wiorst 2, od szosy wiorstę 1, od stacyi nia- 
jącej się budować kolei żelaznej wiorst 2.

rozległości mórg magdeburskich 
380, nieobciążony żadnemi służebnościami 
ani serwitutami, posiadający czystą hipo­
tekę bez żadnych ściśaięń i ostrzeżeń, w do­
brej glebie z dostateczną ilością Jąk, z do- 
bremi i kompletnemi zabudowaniami i przy 
wszelkich dogodnościach gospodarskich jest 
do sprzedania z inwentarzami lub bez z wol­
nej ręki. Wiadomości na miejscu u wła­
ściciela. (710)

Folwark Brzostków
w Jarosławiu w Galicyi, przy kolei żelaznej 
i drodze cesarskiej położony, obejmujący 31 
morgów ornego pola, 3 obszerne ogrody, 8 
budynków piętrowych mieszkalnych i gospo­
darczych murowanych, po większej części 
muren-, parkanem, sztachetami i płotem cier­
niowym w bardzo dobrym stanie ogrodzony, 
przy którym 3 części ceny kupna na żądanie 
pozostawia się, do sprzedania z wolnej 
ręki lub wydzierżawienia na dłuższy 
czas, od 1 lipca r. b. Bliższej wiadomości 
udziela Administracya tegoż, poste re­
stante w Jarosławiu. (458)

około 1000 m. m. mająca w powiecie 
Wągrowiec ki m położona, w sa 
mćj pszennćj ziemi, z odpowiednią 
ilością dwusiecznych łąk, z kompletnym 
inwentarzem, dobremi nowemi budyn­
kami jest z wolnćj ręki do sprzedania 
za zaliczką 12 — 15,000 tal. bez wmię- 
szama się trzecićj osoby. [755]

Ziomkowi gwarantują się wszelkie 
możebne ułatwienia.

Adr. właściciela wskaże Ekspedycja 
Dziennika pod Nr. 755.

.. piątek d. 12 lutego rb.
o godzinie 10 z rana

odbędzie się (748)

w lasach kórnickich 
w rewirze Czołowo

licytacya na1160 sztuk sosno­
wego mocnego

budulcu.
Zarząd leśny.

Słomę

Ucznia
z odpowiedniem wykształceniem posznfo; 
handel żelaza (7;^

Sikorskiego i Sp. w Wągrówct
Zgłoszenia tylko franco.

Nauczycielka, ¿'M
zawodzie, muzykalna, znająca gruJ 
wnie język francuzki i niemiecki, jd 
poszukiwaną od 1 kwietnia. — to 
sza wiadomość w Hotelu EurAc^ 
pejskim Nr. 8._______(722) 6

Ogrodnik ¡S
wszechstronnie w swoim zawodzie wykszR k*®' 
eony, wolny od wojskowości, z małą fangę ’ 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia 1875 rok 
Łaskawe oferty prosi nadsyłać franco »A 
K. Cr. poste restante Kostrzyn. (742)

Urzędnik gospodarezj”
w średnim wieku, żonaty bez familii, kt«łcnu 
zarządzał przez kilka lat większemi majątl , p 
mi, mający dobre rekomendacye, obecnie •„ 
miejscu poszukuje od św. Jana rb. innej i , 
sady pod adr. Hf. K. post. rest. Bnin. p^r8'

Rządzca gosp. a>
Polak, obu językami krajowemi dukLdjziej 
władający, praktycznie i teoretycznie wzai 
dzie gospodarczym i techniczuym obezna ’ 
który w postępowych gospodarstwach z i f68 
myślnym skutkiem tungowa!, a raianowi *n( 
w ostatnich czasach w Kurzejgó rfcść
i Bonikowie p. Kościanem, 
odpowiedniej posady od św Jana r. b. 

Łaskawe zgłoszenia do Eks. Dz. Pozii
pod Nr. 746* ze
ÖOOOOOOÖOOO6 ®l
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izat

•oooöoöoooooöf®1

çKONCERA
na korzyść sierót

MIASTA POZNANIA Wfli 
081

uczennice za- ależ 
gry na for- nyr

10W 
,ju

w&
otiui^Liz.ie się

dnia ligo lutego roku b

Q wykonany przez uczni
kładu konserwatycznego 

tepianie

na sali Bazarowej.
Program:

I Część.

p>25 
irai 
OStí 

rza ¡

sp
am1. Wolny strzelec Webera,

8 ms. 77. Albertiejl,
2. Sonata Nr. XIV. Beethovena.
3. a, Muzyka wieczorna li.. &»moM«P0

b, Zasmucenie, Preludya 77. AJaylathi ał f

0 4.
0

o
0 5.

o
o

O7
0 8

o
o
o

o

c, Fantazya
a, Trovatore

4 ms. 77. Albertiejl
b, Les Papillons, Szotisz

i Polka, 4 ms. L. Streabboji arii
c, Drogi dom rodzinny A. U. łfayemrKo
a, Ouvertura Stradelia Flotowa l
b, Kołowrotek F. Bendla. '..
c, Fleurs d’Automne Ch. Mayera.

II. Część. “jci

de Verdi
A. Hennesa. ije

foni

Mazurek z Halki 
F-moll Ballada
a, Dla czego )
b, Marzenie )
c, Piosnka:„Esistbe- 

stimmt in Gottes , „
Rath“ 1 tomej

d, Zesłanie róży j aby
9. Ouvertura Car i Cieśla A. Lortzinya. [rzyg

010. Ouvertura Biała dama
4 ms. Boieldienga.

Na zakończenie:

Moniuszki, i WÍ 

Fr. Chopina, zebl 
R. SzumanK tórei 

ii sk 
Bali

A. 7). W

Walec Chopina.

Uto 0 
to Z, 
Çdzii

(721)
pszenną i żytnią targaną z machiny 
sprzedaje doili. Łagiewniki p. 
Kiszkowem;

Dom. Jarogniewice
p. Czempiniem ma na sprzedaż 
nasienie olbrzymich buraków 
pastewnych tegorocznego sprzętu. Cena 
za szefel 4 talary, oraz i nasienie bu­
raków cukrowych cena za szefel 3ł/2 
talara z opakowaniem. (692)

Zarząd dominialny.
Iłom. Arkuszeuo pod

Gnieznem ma na sprzedaż siedm 
tucznych (747)]

Biletów i programów dostać mol® t2y8:
jr w cukierniach pp. Ciihowicza, Sobe 
0 skiego i Starka, oraz w handlu

Bote & Bock. Cena wnijścia 3

(

przy kasie 4 zip. " [752j 'z*gD
0 Początek o godz. 7^ wieczora
0 Program urozmaicoiaf, 
•OOOOOOOOOO^j.

| Sala bazarowa
¡W poniedz. dn. 8 lutego 18?

dany przez koncemnitrza p.

I Edwarda Rappoiif
i na nía.i parną

-1 X r ’Laurę Rappoldi - Kabr(
wołów, i

Dominium Rusibórz
pod Środą ma

S50 iiiaciór
kotnych

na sprzedaż. (750)
Zarząd gospodarczy.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego ęDr. W. fcebińsk’) w PozmiBiu.

Dr. Mankiewicza. [65] X

I

wirtuozkę na fortepianie.
Program znany.

Bilety na numerowane miejsca Wj 
siedzenia po 1 tal. do stania I0' 
sbr. do nabycia w nadwornej księgą 
i handlu muzykaliów i", „

Ed, Bote & G. Bock J
ta s«1Vgól 

ika

Teatr amatorsŁ
w Środzie. j■ 0

W niedzielę Igo lutego r®- dko
odegrają amatorowie

na cel dobroczynny na sali p. §

Chłopi arystokr(A
li

Berek odpieczętowaft«»¡j
Początek o godz. 7mćj w'e^', B

Bliższe szczegóły podadzą
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